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$onomune 
pogorszenie 


w stamie zdrowia marsz. 
Joffrea 


Paryż, 31 grudnia. 

Dziś o godz. 3-ej w nocy nastąpiła 
ponowne pogorszenie w stanie zdrowia 
marszałka Joffre. O godz. 3-ej w nocy 
do łoża chorego został zawezwany le- 
karz, oraz szef sztabu generalnego. O- 
bydwaj bawili w mieszkaniu jego zaled 
wie kilka minut, a następnie oświadczy- 
li; A marszałek Jofire stracił przytom- 
ność. 


aastrzelił swą kochankę po wypiciu z nią w ciagu trzech dni 
_35 butelek wódźi, a następnie popelnił samobójstwo 


Wczoraj rano łódzkim władzom po- 
ficyjnym doniesiono o zabójstwie i sa- 
mobójstwie w domu przy ul. Koperni- 


|. Jak oświadcza dozorca domu, ko- 
chankowie wraz ze swymi przyjaciółmi 


[W CIĄGU TYCH TRZECH DNI WYPI- 
5 l i LI AŻ 35' BUTELEK WÓDKI. 

„ak się okazało, zamieszkały w tei| Pilecka w czasie tej uczty ciągle 
kamienicy 35-letni Grzegorz. Śmorzyń, czyniła majstrowł wyrzuty, iż ją lekce- 
majster fabryki pończoch Landego, za-|wąży i nie jest jej wierny. 
strzelił jakąś dziewczynę | sam pozba-| Na tem tle wynikła pomiędzy nimi 
wil się życia. Krwawy ten wypadek | kłótnia. 
miał miejsce w niedzielę w godzinach 
przedwieczornych. Zwłoki do dnia 
wczorajszego spoczywały w zamknię- 
tem od wewnątrz mieszkaniu. Dopiero 
wczoraj rano dozorcy domu wydało się 
podejrzane iż Smorzyń od kilku dni nie 
daje żadnych znaków życia. Udał się 
om wiec do pobliskiego komisariatu. 

Przybyła policja wyważyła drzwi 
mieszkania. 

Na patoza T obok leżały dwa 
rupy. Jak stwierdzano AR: 
OR ASH ZELTE DZIEWCZY- c fire PiE naii w domu przy ul. Po- 

ŁY DO i M STRZA (0) godz. 6.30 rano dozorca tei kamiłe- 
_ Wszczęte przecz władze śledztwo. "Sy, qiworeetabr 
wylaśnilo podłoże krwawej tragedii. |. ioak PORE | PC 
Smorzyń prowadził hulaszczy tryb ży- schody I na wysokości 1 plętra w clem- 
cia. Zarabiając około 500 zł. tygodnio- | ż śoonigch 
kn ża pieniądze na wódkę 1 ko-| S79C2 na stopniach. 
chanki. 

Przed 5 tygodniami 
żone Leokadje, gdyż mu przeszkadzała 
Od tego czasu w mieszkaniu jego dzień 
w dzień odhvwałv się orgie pliackie, w 
których zazwvczaj uczestniczyło po 
kilkanaście osób. -= 

„Jak ustalono., mafster ostatnio wy» 
brał sobie z pośród licznie odwiedzaia. 
cvch go niewiast kochanke. Była nią | 
właćrih nawą dziewozvna. którą Zamor- 
dawat. Dziś rann policia ustaliła joł naz 
wicta. Nazvwała cle Starisławą Pilec- 
ka (Protarcka 47), Nia cieszvła cle nna 
zhyt dobra oninia. Smorzvń pił z nią 
trzy dni i trzy noce z rzedu. 


ORZESZE OCZU SERR 


ŁÓDŹ, 31 grudnia. 
Dziś rano policja została zaałarmo- 


Łódź, 31 grudnia. 


35-letniego Seweryna Olszewskiego. 
Olszewski mieszkał wraz ze swą 
przyjaciółką, Marianna  Kręciarzówną 
w domu przy Al. I-go Maia 16. 
Przed dwoma miesiącami Kręcla- 
sda zał od nao. O yi 
> > stracił bowiem pracę, włóczył Się po 
Jim olja sada knajpach i ciągle maltretował swa przy- 
spłaiy pożyczefż mw złatuc | iaciótkę. 
jrantach ` 


Paryż, 31 grudnia. 


bu 24 grudnia przesłał S 
rządu francuskiego, w której wskazał, remu wydało się podejrzane jego zacho 
iż angielscy posiadacze pożyczek żąda | wanie, zwrócił sie do polici. Gdy wy- 
ją wypłaty swych należności w zło- ważono drzwi mieszkania, znaleziono 
tych frankach. Rząd angielski podkre- go martwego. Olszewski leżał w ko- 
śla, iż Francja w swoim czasie wzięła Szuli na podłodze. 

na siebie takie zobowłązania. Gdyby żął Poczatkowo powstało przypuszcze- 
dania angielskie zostały uwzględnione, nie, iż został on zamordowany przez 
Francja musiałaby spłacać dodatkowo Kręciarzówne. W dniu dzisiejszym 
jeszcze 100 milionów franków rocznie, śledztwo ustaliło, że dziewczyna ta jest 
coby oczywiście mogło poważnie zacią zupełnie niewinna. 
Żyć na finansach Francji. Olszewski w piątek w godzinach 
PETRE 


Bosiamice KoHaiaj 


śkenaenaczuyy sie przed komisja kom- 
śwapiuncą w Hoeoskwie 


Moskwa, 31 grudnia. |misię kontrolną. Pani Kołłątaj złożyła 

(Telegram wlasny) wyczerpujące oświadczenie, stwierdza- 

Posłanka sowiecka w Szwecji pani jąc, iż zarzuty skierowane przeciwko 
Kołłątaj, która zawezwana została do niej przez komunistów szwedzkich są 
Moskwy, celem. złożenia raportu w nieprawdziwe, Występowała ona jako 
sprawie luksusowego trybu życia zo- przedstawicielka państwa 
stała wczorai przesłuchana przez ko- !i godności tego państwa musiała bronić. 


nową notę do rai o godz, 6 po poł. dozorca domu, kt 


7 


Chtobisć "wszedł id; 
ności, potknął się o jakieś ciało ludzkie, mu 40 gr. i szybkim krokiem udał się na 


wyrzucił swą TEZUKY NSZZP DENY POSZOZTAÓZZZEROTO TZT OZZOOW E TR OODZT BACON GASE 


Anieri D. kelnera „Rogowa wyjaśniona 


Siwierdzomeo,iż Olszewstei írat sie 


Wczoraj wieczorem władze śledcze | wódki i następnie otruł się jakaś truciz- 
zostały zawiadomione © zagadkowej|ną o bardzo silnem działaniu. Od piatku 
śmierci b. kelnera mleczarni „Rogów“, | leżał on w swem mieszkaniu. 


Od ubległego plątku żaden ze znało 
mych ani z lokatorów domu już go nie; 
Dopiero obecnie doszło do wiadomo | Widział. Olszewski nie opuszczał swego | 
ści publicznej, iż angielski kanclerz. skar, mieszkania i nie otwierał oklenie. rej 


sowieckiego | poważne okaleczenia. Winę ponosi szo- | kach 


: Wedtug danych, ustalonych przez po — Muszę ci dowieść, że pokocha: 
licję, w niedzielę w godzinach przedwie ftem cię bardzo głęboko. Jeżeli nie wie- 
czornych posprzeczali się ze sobą z tego|rzysz mi na tym świecie, to chyba bę- 
samego powodu. dziesz miała zaufanie na tamtym. 
Pilecka miała oświadczyć Smorzy-| W parę minut później Smorzyń dał 
niowi, iż pragnie z nim zerwać, gdyż|do dziewczyny strzał z rewolweru i na 
przewiduje, iż wkrótce ją wyrzuci po-|stępuie sam pozbawił się życia. Pilecka 
dobnie jak į swą małżonkę. Wówczas | siedziała wówczas na krześle i absolut- 
majster, pijany do utraty przytomności, | nie nie wiedziała, co ją czeka. 
wydobył rewolwer i zawołał: i 


jw à i t : 
" f f 


Trup buchaltera na schodach 


Tajemnicza Śmierć Z8-lefniego młodzieńca, który powracał w nocy do domu 


paczliwie wzywać pomocy. Nadbiegł zamordowany — dotychczas dokładnie 
dozorca, zapalił światło i stwierdził, iż nie ustalono. Obok trupa nie znaleziono 


wana nowym tajemniczym wypadkiem, | NA SCHODACH LEŻY SYN LOKA- żadnej broni. Sapirszteln miał jednak w 


TORKI TEJ KAMIENICY 28-LETNI 
` SZYMON SAPIRSZTEIN. 

Z oiersi spływała mu wąska struga 

krwi. . ' samobójczych zamiarów. Młodzieniec do 

H Pozorca otwórzył Sapirsztelnowi bra ostatniej chwili był ówchalterefn w ied- 

mę 0 godz. 2.30 w nocy. Młodzieniec dat | nej z firm tódzkich. 


kieszęni rewolwer. 
Jak stwierdzają znajomi i rodzina 
zmarłego, nie wyrażał on nigdy żadnych 


? A l lg N Ojciec jego dość zamożny kupiec 
Stop górę. W mieszkaniu już. się nie zjawił, | przed 8 laty odbywając jakąś dłuższą 
Przerażony roznosiciel począł roz-|Czy pozbawił się życia, czy też został |podróż, wypadł z poda E pons 


śmierć na miejscu. 

Od tego cazsu ciężar utrzymania do 
mu spoczywał na barkach młodego Szy 
mona i jego 6 sióstr. 

Pani Sapirszteinowa prócz tego od- 
najmowała sublokatorom dwa pokoje. 

Zwłoki młodzieńca przeniesiono do 
mieszkania, gdzie się jeszcze obecnie 
znajdują. Na miejsce tajemniczego wy- 
padku przybyły władze śledcze, które 
prowadzą energiczne dochodzenie. 


przedwieczorńtych wypił większą ilość 


Demonstracja bezrobotnych w Katowicach 


Policja rozproszyła ddezmomSsiranaŃćvY 


Katowice, 31 grudnia. |została przez wicewojewodę Żurawskie 
Wczoraj popołudniu odbyła się tutaj go. Bezrobotni domagali się wypłaty za- 
demonstracja bezrobotnych budowla-,siłków i zaliczenia ich do robotników 
nych, którzy w ilości około 1000 osób ze | niesezonowych. W międzyczasie rozpro 
brali się na Placu Miarki i usiłowali prze | szeni bezrobotni usiłowali zebrać się na 
dostać się do województwa. Policja roz- | rynku, jednak i tu policja ich rozpioszy- 
proszyła demonstrantów, przepuszcza-|ła i wyparła z placu. 
jąc jedynie delegację. Delegacja przyjęta 


Ameryka walczy z bezrobociem 


2 milj. bezrolłbolmupcha mafa apikZUp- 
mat prace 


New - York, 31 grudnia. |pomocy subwencji rządowych. Osółem 

Rząd opracował wielki plan zwalcza |zostanie wyasygnowanych 800 milio- 

nia bezrobocia. Plan ten przewiduje uru jnów dolarów na ten cyl. Przypuszczają, 

chomienie szeregu robót publicznych, |że uda się zatrudnić około 2.000.000 ro- 
oraz zakładów przemysłowych, przy lbotników. 


Autobus Mrupska, 
zderzuł się tramwajem |wdorwa po Lenimie, ww mie- 
TZ osób rannuc ! * asce 


Katowice, 31 grudnia. Kowno, 31 grudnia. 

Na ulicy Wojciechowskiego u wylo- W. związku z odsiunięciem Rykowa 
tu ulicy Wilsona w Załąrzu pod Katowi-|od rządów, krążą pogłoski, że wdowa 
cami zderzył się autobus, kursujący do;po Leninie Krupska, należąca do grupy 
Świętochłowic z tramwajem, Wskutek|Rykowa, opuści zajmowane przez sie- 
zderzenia w autobusie zostały wybite bie stanowisko. Pani Krupska od dłuż- 
wszystkie szyby i 7 pasażerów odniosło|szego czasu jest w naprężonych 'stosun 
ze Stalinem, ktorego politykę 
fer autobusu, który został aresztowany. zwalcza. 


wy; które trwa zazwyczaj cały rok. 


A 


"dzenie jest we Francji 


Boże Nar 
Jak paryżanie spę | 
Wspaniała wystawa „Louvre”u*. : 


“Tradycyjna wieczerza bosych i obdariych włóczęgów 


[i 


W wigilię świąt Bożego Narodzenia 
na ulicach Paryża wre jak na wulkanie: 
Wszyscy paryżanie zdawałoby się na 
przeciąg kiłku godzin potracili zupełnie 
głowy. Ruch i podniecenie, jakie panuje 
tego dnia w metropolji świata, nie da 
się poprostu opisać. Znani ze swej przy 
słowiowej oszczędności francuzi rziuca* 
ja pieniędzmi, zupełnie się nie licząc. 
Tlumy wystają przed rzęsiście oświetlo 
nemi wystawami, do  przepełnionych 
sklepów nie można się dostać. 

Największem powodzeniem cieszą 
się wystawy „Louvre'u*, rozbłyskują* 
ce nieskończoną ilością świateł. Praw- 
dziwą rewelacją jest wystawa zabawek 
przypominająca bajki z tvsiąca i jednej 
nocy. Na wysokiej wieży ustawiono te- 
leskop, przez który astronomowie oglą- 
dała niebiosa. Dzieją się tam istne cda: 
gwiazdy tańczą zawrotny taniec, mkną 
koniety, z wesołym uśmiechem spoglą- 
da wielki Księżyc. Raz pó raz rozba- 
wione pajacyki celują. w niego z arma- 
ty. Ognista kula trafia w księżyc, który 


marszczy się z bólu i znika. Inna znów] 
-scena przedstawia wojska. francuskie. | 
"które lądują ma brzegu 


Szeleszczą palmy, wesoło maszerują 
żołnierze w mundurach z czasów: zdo- 
bycia Algieru. Sąsiednia wystawa daje 
obraz plaży miejscowości kąpielowej. 
Fale morskie przybijają do brzegu, moc 
kapiących się dorosłych i dzieci—wszy 


stko to porusza się i tchnie prawdźi-|' 


wem życiem. Trudno wyobrazić sobie 
wiele wysiłków i trudów kośztowało 
przygotowanie tej gwiazdkowej wysta 


Inne wielkie przedsiębiorstwa nie ù- 
stępuią również pod względem przepy- 
chu wystawom „Louvru“. Na szczegól- 
ną uwagę zasługuje imponująca panora- 
ma;' urządzona: na otbrzytmiej terasie:z. 


cach i wesołe zabawy mieszkańców. te- 
go szczęśliwego miasta — wsżystko to 
uplastycznione jest niezwykle: żywo i 
realnie. i fiii 

Tego rodzaju zabawki cieszą się w 
Paryżu kolosalnem powodzeniem. Czy- 
niąc zadość tej potrzebie, większość 
sklepów paryskich w okresie przedświą; 
tecznym usunęła że swych składów 
wszelkie inne towary, zastępująć ję no- 
woczesnemi zabawkami, odpowiadają- 
cemi duchowi naszej epoki. Boże Naro- 
przedewszyst- 
kiem świętem dzieci. Korzystają ż tego 
wielkie przedsiębiorstwa, które w prze- 
ciągu dwuch dni przedświątecznych 
sprzedają upominków dziecięcych ma 


m 


wiele miljonów franków. Każdy mały 


paryżanin wie z całą pewnością, iż św. 
Mikołaj o nim nie zapomni. W tym ce- 


"lu'w wigilię Bożego Narodzenia zosta- 
"wla swe obuwie przed kominkiem, w 


"kfórem nazajutrz zn 


ajduje upominki 


"gwiazdkowe. 
|» wZwyczaj ten przestrzegatty jest rów 
"mież przez dorosłych. Podarek gwiazd- 


kowy we Francji należy do najbardziej 
'aświeconej tradycji i można śmiało po- 
wiedzieć, iż niema francuza, 
w. dniu tego uroczystego święta nie był 
obdarowany. Wszystkie sklepy przygo- 


% 2 <> j m. l 
Czy miecie, še... 
..Najgorętszem źródłem naturalnem 


na kuli ziemskiej jest jedno ze Źródeł na 
północy Islandji. A ono. 150 st. C. 


„najwyższy komit żelazo - betono 
wy na świecie, liczący 429 metrów, 
znajduje się w Kanadzie w fabrykach 
Horne W PCE ; 


„W Angliji dokruano ostatnio epo- 
kowego wynalazku, wynoleziono szkła 
które nie jest łamliwc a daje się kr 
jać rak gruba bacha. Szkło to nazwana 
meta € NA. 


afrykańskim. | 


odzenie w P 


dzają święta? — Oblężone sklepy. a 


i 


towują już zawczasu w olbrzymich ilo- 
ściach upominki. Wybór iest kolosalny, 
przystosowany zarówno do zawarto+ 
ści portfeli, jak i najróżniejszych gu- 
stów. W wigilię sklepy utwarte są do 
północy, mimo to ożywiony ruch w 
sklepach nie ustaje ani na chwilę. 
Największy ruch“ panuje jednak: w 
skłepach gastronomicznych „Reveillon” 
— to  przedewszystkiem tradycyjna 
wieczerza z nigdy niezmieniającem się 
menu. Przez całą noc i dzień pociągi 
zwożą z brzegów Bretanji i Normandji 
olbrzymie zapasy ostryg. Ostrygi. in- 
dyczka nadziewana kasztanami 1 special 
ny tort, który cukiernicy francuscy 
pieką tylko raz do roku stanowią nie- 
odzowną część kolacji świątecznej. : 
Do północy na ulicach Paryża panu: 
je „niezwykłe ożywienie. Tradycyjna ko, 
lacja zaczyna się dopiero o l2-si. Na 
wielkich bulwarach w zaimprowizowa= 
nyeh barakach sprzedawane są riafrizż 
maitsze przedmioty: samopiszące pióra. 
japońskie latarki, rzeźby 1 t. p. 4 
` Mimo szalenie wysokich cen, w lóka 
ląch:nie można znaleźć stolika. Drożvz- 
nata tłumaczy się tem, iż skarb n*biera! 


wspomnienia, dom 
|czegą u Paryżu sł 


'kielś, trozedii życiowej traca srunt pod 


RU +9 du 
ryżu 
Swięto dzieci 


w tym dniu 30-procentowy podatek od 
ńnsumcji. Ux YW iS * 
"AW.tym uroczystym dniu. gdy wszy- 
scy pełni są radości i wesela. Paryż nie 
zapomina również o swych naibiedniej- 
szych. Głodni, bezdomni włóczędzy, któ 
rzy. przęz okrągły rok śpią na ławkach 
bulwaru lub pod mostami Paryża otrzy 
mula w dniu: tym ciepłą strawę i nocleg. 
Ludzie o znękanych twarzach zasiedli 
przy długich stołach. Z upraznieniem 
czekają na pierwszy talerz zupy. ` 
„Północ... Oficerowie armii zbawie- 
nia śpiewają hymn-i wówczas 
rząch tych: włóczęgów pojawi 


kiś niezwy 


trafiły stłumić ani głód. ani przeżyte 
dawret A l 
żona, dzieci... Włó- | w ustach i usnął, Po upływie kilku mi- 
e nikt nie rodzi. Ln- /1 


cierpienia. Budzą się w nich 


dzie ci przeważnie pod wpływem ja- 


bay wid pawioreran później liczbę wy 
koleleńców, . których. można: zawsze 
spotkać na bulwarach stolicy nadsek- 
wańskiel: "= PSZ M4 


szalacysoWrać życia wielkomiefskieen. 
G E 


UNES ; : RAA EEN- 
— Micha mavalila...” 


Siraszny wypadef 


| Ameryki południowej własnym = wspd- ka 
niatyfn autem. Młodzi ci i eleganccy pa: budapeszteńskich 0. udzielenie jej posia 


Tieck swym luksusowym Rolls Roy 


czyli mowy system iędzymarodo- 
WG wych szulerów =< || 
Policja budapeszteńska pracuje obec- | «Po dokonaniu większej ilośsi takich 
nie.nad przychwyceniem trzech ole |wycięczek, amerykanie ci opuświ'i te- 
ganckich amerykanów, przybyłych zren: Węgiem: A: obecnie policja wie- 
deńska zwróciławsię: do swych kałegów 


nowie w towarzystwie jednej z buda- danych wiadomośći o owych trzeci. szu 
nej jednego z nich odbywali częste wy-|tychczas nie są znane, =! - AA 
PW kołach budapeszteńiski i *poda- 
4walr się*oni podszmyślonemi nazwiska- 
0:mf Dotelfs, | Mariitesem f'Smitówits h. 


szteńskich artystek, rzekomej narzeczo 'lerach,"których właściwe: nazwiska do 


cem. 


zili  zwyklepitakiisię Jakoś zdarzało, E 


gdy auto znalazło się w pobliżu jakie- , Przyczem piefwszy* z nich był dosko- 


gos 'arystokratycznego zamku, czy in-: nale żhaty w nocnych lokalach s ciicy 
nej siedziby zamieszkałej przez ludzi węzierskiej,! w których bywał w tywa- 
bogatych, w wożie coś się psuło't trze*jrzystwie ówef artystki, podając 1 ko 
ba było prosić o pomoc. va s „Jswoją narzeczoną, siebje zaś lak wla- 
Eleganckich cudzoziemców  zapra-;ścicieła wielu fabryk w-Hiszpani, Ne 
szano na zamek i podejmowan» z całą ulega wątpliwości, że chodzi ta > rr“ - 
gościnnością: Wówczas podróżni. aran- kę: międzynarodowych -, szulerów, kto- 
żowali wysoką grę w karty i nazajutrz fzy chwycili się tego nowego spisa 
opuszczali gościnne progi z grubo nała-; dla chwytania ofiar w swe' sila. . 
dowanetmi pugilaresami. ZONA SZT STYCNINET NY 
EAEAN 


- MAliechina 


na twa-|Szachowy mistrz świata Aljechin, prze- 
a się ja-|był straszny wypadek, który obecnie 
kły wyraz. którego nie po-, opłacić musi długotrwałą chorebą. Znaj- 


dując Się na tournee w Jugosławii, po- 
łożył się do łóżka w hotelu z paplerosem 


ut cała pościel stanęła w piomieniach. 
Poza llcznemi poparzeniami Aljechin 


„uległ również zatruciu orzanizmu i prze 


wleziony został do szpitala. 


ERASE on ten to nalbardzie zę | zóńww NRUJ 


_człowiels 
Niezwylstw ww a- 
dek w dziejach 

„naa G ap CH R 45 

Od kilku tulesięcy w jeirym ze szpi 
tali w Pradze Czeskie; znajduje Się ia 
karacji oacjzit nazwiskiem Kohi cer- 


|piący na 2352.vwiień:s wszystki,h mu 


skułów. Choroba ta wzbudziła niezwy- 
kłe zainteresowanie we wszystkich ko- 
łach medycznych całej Europy, należy 
bę bowiem do niezmiernych rzadko- 
c + y 4 nań k hA y P 

M W szpitalu, "w którym przebywa 


chory, uczynfóno wszystko by zapobiec 


temu gwałtównie postępującemu sztyw 
nieniu — wszystkie jednak zabiegi oka 
zały się daremnemi. Wobec tego jedna 
z klinik berlińskich zwróciła się o prze 
słanie do niej chorego, dla możności zo 
stosowania przez tamtejszych specia!l- 
stów najnowszych metod operacyj- 
nych. 

Jak utrzymują lekarze, w dziwnym 
tym wypadku chodzi o jakiś proves wa 
pnienia, z którym dotychczas medycy- 
.na nie spotykała się nigdy. 


Jak rozdawano przed wojną ordery? 


Na dworac 


"W prasie francuskiej optblikowano 
ostatnio niezwykle interesujący i niepo- 
zbawiony humoru artykuł o orderach, 
świadczący: o dążeniach ludzi w kierun= 


'órder Islamu — rzekł, usmiechając się 
chytrze. M i 
| „Po upływie kilku dni naczelny pa 


ku otrzymania jakiegokolwiek zaszczyt štor otrzymał wspaniałą gwiazdę, obsy», i 
+ wszystkich orderów niemieckich za wy 


|paną brylancikami z jakimś arabskim 


nego odznaczenia. < ! j l) 
„napisem, Napiśu tego nikt nie umiał, czy 


któryby 


Między innemi artykuł przytacza 
szereg niezwykle komicznych przygód 


na tem tle. 
„Sułtan Abdul Hamid przyjął p 


ewrie- 


też nie chciał odcyfrować. Dopiero po 
kilku latach pastor dowiedział się jak 
brzmi napis na orderzę, który z dumą: 


gó dnia na audjencji naczelnego pastora,nosił na piersiach. Napis brzmiał: „Za 


Niemiec, osobistego. przyjaciela. cesarza 


zasługi ná põlu walki z chrześcijań* 


|kim miłośnikiem orderów. Przyjęty naj _ Oczywiśc 


l 


Wilhelma Il. Naczelny pastor był wiel-,stwem'+. .. i 
O te sens tego napisu obieg? 
audjencji, liczył na to. iż otrzyma z rąk najwyższe koła arystokracji niemiec- 
sułtana również order turecki. ` |klej. budząc niekłamaną wesołość. 

Tymczasem upływał tydzień po ty+| Niezwykle humorystyczna historja 
godniu, naczelny pastor dawno powró-|wydarzyła się również królowi belgij- 
cił do Berlina, a Abdul Hamid, który nie skiemu Leopoldowi. Król zaprosił pew- 
wiadomo dlaczego nie obdarzył duchownego razu na obiad znakomitą śpiewacz 
nego sympatją, nie myślał bynajmniej ojke oraz źnańego profesora. który właś- 
nadaniu mu orderu. i nie powrócił z wyprawy naukowej do 
. Pastor poskarżył się Wilhelmowi, | Konga. Po obiedzie śpiewaczka i uczo- 
który pragnąc przysłużyć się swemu ny mieli otrzymać osobiście z rąk kró- 
przyjacielowi, 
lecił zwrócić uwagę sułtana na życze- 
nie pastora. | | 

Abdul Hamid był ob 


urzóny tem na- dal złoty za zasługi na. polu sztuki. na- 


wil spełnić jego życzenie. Podobny bład zanoto 


A NT 


r vA z 


h panujących zdarzały się na tem tie 
bardzo komiczne sytuacje 


 — Daicie temu niemcowi najwyższy | 


storji niemieckich orderów. Mianowicie 
pruski minister finansów Mike mial o- 
trzymać z rąk cesarza niemieckiego or 
„der, jakiego jeszcze nie posiadał, zazna 
czyć należy, że Mikel. był kawalerem 


iątkiem tego jednego, który miał mu 
|wręczyć cesarz osobiście. 

Na pół godziny przed audjencją, Mi- 
l kel z. przerażeniem skonstatował, że za 
pomniał w domu wielki krzyż niemiec- 
ki. Bez tego krzyża, który również nie 
gdyś otrzymał od cesarza, nie mógł się 
zjawić w pałacu. Polecił wobec tego 
swemu sekretarzowi, by za wszelką ce- 


'|nę zdobył u nadwornego jubilera ten or 


der, oczywiście na kilka tylko godzin. 
Po upływie pół godziny sekretarz zja- 
wil się z orderem. Mikel nie oglądał go 
nawet, zawiesił na piersi i pośpieszył 
przed oblicze cesarza. 

Jakież było jednak przerażenie jego. 
wszystkich członków dworu, a zdumie- 
tile samego cesarza, gdy okazało się. że 


drogą dyplomatyczną po la ordery. Ale król zapomniał spojrzeć, Mikel nosi na swych nięrsiach ten właś- 
na odznaki, które trzymał w ręku i u-|nie order, który miał otrzymać od ce- 
czotrtemu zawiesił na piersi wielki me-!sarza. Jubiler pomylił się w pośpiechu. 


Oczywiście sprawe te zatuszowańo I 


kra» tręctwem. nie chcąc jednakże narażać tomiast śpiewaczka otrzym»ła wielki akt wreczenia wysokiego odznaczenia 
się cesarzowi niemieckiemu — postano-, krzyż zarzasłuqj na polu nankowem. 
! wany jest w 


odbył sie z wielką uroczystością: 


"Fabrykanci ań wych pieniedzy 


mają na swych 


| odbiorców. — Należą oni obok kasiarzy 
do „arystokracji złodziejskiej" 


W ostatnich czasach w kilku więk- 


szych miastach naszego kraju wykryto 
doskonale zaskonspirowane fabryczki 


fałszywych pieniędzy, zaopatrzone w 
precyzyjne maszyny, odlewy i narzę- 
dzia, Skonilskowano duży zapas wypro 
dukowanych luż falsyfikatów, do złudze 
nia nieraz imitujących prawdziwe bank- 
noty. 

W ręce władz bezpieczeństwa wpa- 
dli nietylko fałszerze, ale i również cały 
sztab kolporterów, rozjeżdżajacych po 
prowincji z sfałszowanemi pieniedzmi. - 

„Konkurentów mennicy państwowej 
zazwyczaj bardzo trudno jest ująć. Na- 
leżą oni, podobnie jak i kas'arze do „ary 
stokracji złodziejskiej* | zazwyczaj są 
NZ dokładnie obeznani ze swym fa- 
chem. 
Przed przystąpieniem do pracy. dość 

długo szukają odpowiedniego terenu. 
è Fabryczkę swą urządzają przeważ- 
„nie w głichej wsi, lub malem, niezbyt 
"gęsto zaludnionem miasteczku. Kupują | 
tam, lub wydzierżawiają stojący na uboj 


czu domiek 1 sprowadzają doń  uprzed-| 


nio już przygotowane maszyny I odile- 
wy. By odwrócić od siebie uwazę 
władz, urządzają w swym domu jakiś 

sklep, lub szynk i choć mało dbałą o to 
przedsiębiorstwo, jednak z łatwością 
zdobywaja sobie opinię solidnych i spo- 
kolnych mieszczuchów. ; 


w obieg swych wyrobów. Malą oni za- 
zwyczaj jednego, lub najwyżej dwuch 
stalych odb'orców, przed którymi usil- 
nie strzegą wszelkich tajemnic, związa- 
nych z ich procederem. 

Z odbiorcami tymi komunikują się 
przeważnie w jakiemś większem  mieś- 
; cie, odległem. od mie 'jsca, w kłórem znaj 
duje się ich fabryczka i tam dostarczają 

im zamówionego transportu. 

Dzięki .tym.' metodom,. konkurenci 
menn cy, państwowej łatwiej. wymykają 
się z rąk władz. 
udą się aresztować ich odbiorcę, nie 
zna on nigdy adresu fabryczki i gdyby 

nawet chciał, to też nie może wsypać 
swych wspólników. 

Odbiorcy ci płacą przeważnie fabry | a: 
kantom Śmiesznie niskie ceny. Za bank 
not dziesięciozłotowy dają najwyżej 
dwa, trzy złote. Fałszerzom odpowia- 
dają jednak te warunki, ponieważ sprze 
daia zazwyczaj bardzo duże trarisporty. 

Osobnicy, utrzymujący z nimi bez- 
pośrednie „stosunki handlowe“, prze- 
ważnie równieź nie zajmują się "pusz- 
gzani iem w obieg fałszywych piatos 

zy 

Posiadają ori na Swych ustugach ca 
łe bandy koiporterów, od których otrzy 
mują 50 proc. nominalnej wartości każ- 
dego banknotu. Kolporterzy ci mają z 
kolei pomniejszych odbiorców, - par 


OPŁATEK W ZWIĄZKU STRZELECKIM, | 


Wszystkie oddziały Związku Strzeleckie ego 
ma terenie m, Łodzi urządzają w dniu 3 stycz 
1931 roku wspóln Jka ię dla czlonków i ich 
rodzin ótaz gwiazdkę dla nafbiedniejszych dzieci, 

zona Pos zaszczyći swą Obec- 
noścą Zarząd warzystwa Przyjaciół Z, S. 
w osobach: b. ministra inż, Tołłoczki, jako 
prozesa oras starosty Poeete p  Dychdale- 
wicza, posła J, Wolczyńskiego. kuratora okrę- 
gu szkolnego łódzkiego go. P Gadóm dyr 
Geyera i Poznańskiego, plk, Cieślaka, "dyr. ky 
chorych Łopuezańskiego i innych Obecnym bes 
333 również kapelan Związku Strzeleckiego, ks. 

. Roszkowski prze- 
sz sło 1000 dzieci, 
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usługach cały sztab pomocników, | 


cych od n'ch po kilka lub kilkadziesiąt stwowej nie posiadają na swych . ustu- 
sztuk „towaru“. gach tak licznego sztabu ludzi. Urzą- 

W opisany powyżej sposób są zor- dzają sobie bardzo prvtnitywne fabrycz 
ganizowane tylko największe bandy fał,ki, w nieudolny sposób podrabiają bank 
szerzy. W ciągu ostatnich dziesięciu at j noty i przeważnie sami puszczają je w 
władze bezpieczeństwa wykryły. kilka- | obieg, lub też posługują się swą najbliż 
naście tego rodzaju szajek. Policja: w szą rodziną, czy wypróbowanymi przy 
każdym wypadku prowadziła długie i | jaciółmi. 
żmudne śledztwo; zwalczając <zwycię- Fałszerze ci bardzo szybko dostają 
sko wszelkie przeszkody. . a w, Asię za kratki. Ten sam los zresztą spoty ( 

Początkowo zazwyczaj w ręce władz, ka i „grubsze ryby”. które po pewnym 
wpadał jakiś na'mniej winny < pionek- czasie również kończą swą karjerę w 
kolporter, usiłujący puścić w obieg kilka "kryminale. 
falszywych monet na jarmarku wiej- Jak wiadomo, sądy nasze za. fałsza 
skim, lub w sklepie. Po nitce do kłębka wanie pieniędzy wymierzają bardzo su- 
— wykrywato całą bandę. Po kolpor- rowe kary. Konkurenci mennicy pań: 
terze, trafiał do kryminału jego dostaw. ( stwowej otrzymują przeważnie po dzię 
ca, dalej następował hurtownik, a wresz „slęć, pietnaście łat cieżkiego więzienia, ; ' 
cie i główny winowajca = fabrykant a ich pomocnicy również nie o wiele 
falsyfikatów. NE mniej. 

Pomniejsi konkurenci mennicy pań 
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powali © hu - MA" 


Gdy bówiem. poljcji O. 


„Pan podpalił "własną fabryket..” 


Zredukowany- praktykant biurowy szantażował 


łódzkich przemysłowców i dostał się do kryminału 


Łódź, 31 grudnia. 


|-- zawołał do swego gościa. — Zwróć zadzwonił do policji, opowiadając szcze- 


Do gabinetu właściciela jednej z.po- się pan lepiej do policji, by pana umieści gr/owo o niezwykłym szantaży'cie. 
Fałszerze nigdy sami nie puszczają | miejszych łódzkich przędzalni, pana F.' 


Ty 
Edas mlody mężczyzna. 


FENY 


wszędł śmiało jakiś dość: elegancko, 


ła w domu dla umysłowo c orych, 


ł Nazajutrz z samego rara w gahine- 


Młodzieniec nie stracił pewności słe- cie przemysłowca zjawił się wywiadow= 


«lbie. Począł on dowodzić fabrykantowi, 


ca policyjny. który ukrył się zu szalą ił 


— W pańskiej fabrycć przed part iż potrafi go wpakować do kryminału, na tam począł oczekiwać na przybycie szan 


dniami wybuchł pożar, prawda? — rzekł wet gdyby istotnie nie ponosit żadnej wi- 
do: przemysłowca. — Ogień szybko uga- ny i w rezultacie zażądał 500 zł, za mil- 


szono. Straty są bardzo nieznaczne, 
Wiem o tem dokładnie. 015 =- 


— A o co właściwie pañu chodzi? — 


spytał WBA fabrykańt" "o" 


hodzi mi o to — 'ożnajmił śmiało |. 
przybyły, — iż posiadam konkreine da- 


bryte,sby uzyskać premię ase 


Re 


ile doniosę o:wszystkiem Policji, zada 3 


czenie. 


sie wreszcie do młodzieńca: 


SO. Dam panu tyle, ile pan żąda, 


an F.T, nagle soowatat, Po kilku 
chwilach kłopotliwego milczenia odezwał 


 — Wolę sobie zaoszczędzić przykra- : 
Pro- 


taż ysty. 
Młodzieniec zgłosił się dopier» okołe 
południa, 
Pan F. T. przyjął go bardzo such». 
— Postanowiłem panu nie dać am 
gtosza! — rzekł doń. — Nie boję się 
żadnych groźb, — 
| — W takim razie dziś jeszcze ZWTÓ- 


wody, że pan usiłował podpalić wada „Jaz czę przyjść jatra. o tej samej, parze, thoee się do policji! — odrzekł / zuchwaie 
- dziś nie mam pieniędzy. san i przybyły. = 
„«Młodzieniec skłonił: «się: grzecznie iri SW tym momencie wywiadowca wy- 


nie nan jeszcze dziś aresztowany. s 
Pan F. T. wybuchnął śmiechem. : 
— Śp ma widocznie fijoła w. glowie! 


wyszedł. 


F: T. podniósł słuchawkę telefoniczną. 


Napad bandycki pod Łodzią 


Sprawcą okazał się 


Józefa Jastrzębska wyruszyła pleszo |anajdowało się trzech mężczyzn, Józefa 
Miała przy sobie w kilku słowach powiedziała im o swych 


Z Tuszyna do Łodzi. 
około 300 zł. na zakup towarów dla. 
swych rodziców i ich przyjaciół, 
"Zmęczyła się dość szybko. Gdy wy- 
poczywała na jakimś. przydrożnym Kám. 
mieniu, nadjechał chłopski wóz: v 


uga 


pracownik rzeźnicki 


przejściach. 


Chłopi puścili się w pogoń za oprysz- 


kiem, lecz go nie zdołali przyłapać. “ 
Jastrzębska, znalazłszy się w Łodzi 


_— Hej panienko -—+ zwrócił .się do. ła szczegółowy meldunek o napadzie. 


niej A 
wieźć, co? 


woźnica. — Może sj podi 


Przeprowadzone dochodzenie, szybko 
ujawniło sprawcę. Był nim 19- letni Win tat 


aay zamknęły się za nim drzwi; pat: 
i wo!ał do Szantażysty, — Jestem z poli- 


ała się natychmiast na policję i złoży- ku. 


szedł zę swego ukrycia. 
> To jest zupelnie zbyteczne! — za- 


| cji i sam tam pana zaprowadzę! 

| Młodzientec natychmiast stracił tupet 
Nie stawił on agentow! żadnego oporu I 
posłusznie udał się z nim do komisariatu 

Widrożone dochodzenie ustaliło, iż 
szantażysta nazywał się Albert Skraw- 
czyński i był zredukowanym praktykan- 
tem biurowym. Od szeregu miesięcy t- 
trzymywał stę z wsparć, udzielanych mu 
przez krewnych i znajomych. 

Nie mogąc w żaden srosób znaleźć 
.zajęcła, wpadł na pomysł łatwego zarob- 
Postanowił szantażować w!aścicieli 
„fabryk dotkniętych pożarem. Na pierw- 
"szy ogień miał pójść pan F, T. 
Skrawczyński spodziewał się, iż z 
wością wyłudzi od niego 500 zł. i S'e- 


— Bard ani była: wóz czna centy Szumięaj, syn jakiegoś prowincjo- e 8 
0000000400000002000000000000008 __ —;2;| PR an łuż bardzo nalfego rzeźnika: dząc w pismach notatki o pożarach, szy. 


(zmęczona, a do Łodzi tak daleko. 

— Więc panienka do Łodzi? To dob 
rze się składa, bo też tam jag. ~ 

Jastrzębska wsiadła na wóz. Ruszyli 
galopem. 

Po drodzę młodzieniec począł szcze- 


gółowo ją wypytywać w jakim celu wda- | 


je się do miasta I czy długo zamierza 
tam zabawić. 


Józeta opowiedziała nm o wszyst- pod koła taksówki 


kle m I nawet zaznaczyła, że mą przy so 
bie pieniądze. 4 
Gdy znaleźli się na cienmym I zipel- 


nte odludinym odcinku szosy, miodzie- |wi 


niec uczyni jej nledwuznaczną propozy-, 


cię. l 

Józefa natychmiast podniosła się z 
SCT» I zażądała, by wstrzymał ko- 
n 

— Ze mną tak łatwo nie dasz soble 
rady — zawołał młodzieniec. — Jeśli 
chcesz, bym cie pozostawił w spokoju, to 
oddaj mi pieniądze. 

Józefa i na to się nie. chctata zgodzić. 

Wieśniak począł się t- nią samokać 8 
prawdopodobnie szybkoby się uporał 
¿swą ofiarą. gdyby w pobliżu nie taż 
się takiś wóz, 

Rzucił on wówczas dziewczynę na 
ziemie I zaciął konie. 

Gdy nadjechała 


‘urmanka, w w które me 1800 złotych 


Nie przyzna? się on wprawdzie do wi- | 


ny, lecz Józefa w czasie konfrontacji po 
znała w nim narastnika. 


Sąd skazał Szumigaja na rok i sześć 


miesięcy więzienia, 


|kował się już do dalszych wystęnów. 


Chciał on w ten sposób uzbroić przy- 
najmniej jakie trzy, cztery tysiące zło- 
tych i następnie wyjechać ze swą narze- 
czoną do Warszawy. Dziewczyny tej nie 


„ |wtajemniczał w swe plamy i oznajmił jej 


$rzreiechanie 
Na ulicy Wrześniewskieł dostał się 


wiński. bez stałego adresu. Doznał on 
ciężk ch obrażeń cielesnych: Pogotowie 
po udzieleniu pierwszej pomocy, prze- 

o7ło go do szpitala. Szoferem 
się polic'a. 


Frew- wy naprd 
Na ulicy Obywatelskiej na Włądy- 
sława Partczaka, robotnika ze wsi Ret 
kinia pod Łodzią, napadli jacyś awantur 
nicy, którzy bez żadnego powodu zadali 
mu kilka ciosów nożami. Rannvm za40- 
piekowało się pogotowie. Napastników 


mie ujęto. 
Kradzieże 
Z mieszkania [Izraela Szymbacha 
przy ulicy Kilińskiego 171, abe pi 
garderobę, wartości 1.400 zł h. 


29-letni Wiktor Si- | 


ma otrzymać kilkutysięczny spadek po- 
jakimś dalekim krewnym i wówczas bę- 
dzie mógł wziąć z nią ślub, 

Na sprawie sądowej Skrawczyński 
przyznał się do winy. 

— Byłem taki niedoświadczony — 
mówił, zalewając się łzami, — Już nigdy 


zajęła w V osoh nie popełnię żadnego przestępst- 


aae Fe skazał młodzieńca ı na sześć mię- 
sięcy więzienia. 
00GG0006200000: 
Dr. med. 


. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Alleroiczne. 


asima, pokrzywka, artretyzm, renmateom,) 
l. 6-g3 Siernnia 22 io: 


piętro 


|Tre'. 164-21. — Przyjmuie w dni powsretlnie 


— Ze strychu domu przy Mior 11-g0 fdo godziny a da 7-ej, — w niedziele i święta 


Listoreda 68, skradziano bielizne na Su 


od godz. li-ej do 12% 


=. oah 
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+ atołponieowej AAAI Fa 


Amerykańska reklama. 


W kolejce podzłemnej - «w New - Yorku słedzi.. 
4wa staruszka, a obok niej dwunastoletnia wnu- 
czka. W pewnej chwili dziewczynka nachyla się 


do ucha babci i krzyczy z całych sił: | 


— Musimy leszcze Ly pastę do obuwia 


— Co? 
— Musimy jeszcze ; „kupić pastę do obuwia 


„Botan!”. f | 


: „Botan''! i | 


-~ — Jak? 

, Dziewczynka składa rączki w trąbkę E kere 
czy aż je, żyły nabrzmiały na czole. 

— Musimy jeszcze kupie paste- do NAM 
„Botan“!!! 

Nareszcie babuła zrozumiała: 

— A gdzie ją można dostać? 

— W: firmie „Botań' 4 niy A 14! 

"— Gdzie? R g 

— W: ilrmie Bota iica waicssaioca 14! 

— Gdzie? ~ 

Nagle podnosi się ' Jeden zipasażerów, -nas 
biora” powietrza, ° sctyła 2 do ucha : babuli 
i wrzeszczy: Ę PENG AA 
— W firmie „Botan“, 
MI , | i 

Zbyteczne chyba dodawać, że” zarówno 
phabcia" „jak i „wnuczka“ były współpracowni- - 


' ulica Waszynziówa 


- czkami wielkiej firmy amerykańskiej „Botan“, 
A która w ten spósób przeprówadzała kampanię e 


klamową we wszystkich RONA kolej- 
kach... kę Awa 
4 * j} 

Godzina dwunasta w nocy. Po środku pustej 
£ dłenief ulicy stoi rożieziiżowawy GeŁCZYNA 
1 śpiewa: 4 
 — „Nasza Jest "noc ję PS niej: ii mamy 
Mie e 


A re SPOR "ma na” ce tylko - skatnolkk. pane ii ok 3 Z dów Gipani i przepisami” 'ktehar-" (SWEJ 


tofle i koszule; nic pozatem. STU 
Nagle z bocznej uliczki „ wyłania się-pow oli 
postać policjanta. j yz 
"Stróż bezpieczóństwa przysłuchwie się przez 
| Sile" $opilernel melodii, póczen Hallża siedo 
niezwykłego śpiewaka: “ i 


t 


o północy? Dlaczego pan: sie rozebral? 


RTV R 


EXINESI 


.31.X11 "1930 


„Dibry Wieczór” 


ul, Kopernika 16, zy” 184,66. 
w 4 | Sslwnairowa dnia 31 grudnia, : 
/19304r 10: godz. 12.30. punktualnie’, wy- 
stawia specjalną Sylwestrowa rewię pn. 


W Dobrym Wieczorze 
najweselej i najtan ej 


atrak 
Werwa. 


najbliższy przebój GRAND - KINA 


z TEATR <EWJI 

s Dobry Wieczór“ 
Mopomien 16. telefon 184-66. 

> Dziś i dni nasiępnvych . 


MEND ODT 


-Dojazd tramwa'ami 5. 6. 8. 9, 16 
Początek przedstawień 8 i 10 wiecz, 
fa y soboty niedzie e i święta 6, 8, 10. 


Udział całego zespołu łasi we, 
cje. Niespodz: PRA: sz 
A AW ar 


Bilety już zamawiać mióżne w biurze 
„Reklama Polska'* Piotrkowska 101, 
tel, 126-89 i w Neri teatru „Dobry 


"U 
U prosu Nowego Roku 


„Konjunktura“ na kalendarze. — Pierwsza 
sanna. — Przygotowania do Sylwestra 


I znowu żegnamy rok; który już! ‘Nasi doróżkarze zrobili już próbną 
minął, rok; który jest już za nami, któ‘ jazdę. przed kilku dn'ami, wypuszczając 
ry już nie wróci... ł„na,tynek* kilka sanek. 

Zerwane _ wszystkie kartki ż kalen-- godny , pożałowania widok, gdy chude 
darza na rok 1930. Trzeba kupić nowy Szkapińy, ciągnęły sanie, z trudem prze- 
'kalendarz. O. to nietrudno. Sprzedać skakujące. przez „wyłomy w jezdni, 


Był to jednak | 


ców nie brak, Teraz jest 
| „Konfjunktira” na kalendarze 
' Sprzedawcy Stożą na rogach tic, w: 
mach, chodzą: od mieszkania do miesz- 
„Kania, Ww ołają” na podwórząch: 
— Najńrodn* eiszy kalendarz na caly; 


skiergi, codziennie świeży ob'ad! Za 30, 


„groszy! Za 30 groszy! 
- Kalendarze `z przep;sami kuctidri 
Skiemi straciły już” Tacię bytu. Fo było: 


dobrę przęd wojną, 
gospody 


Co”gotó-” 


„dO K 


gdy jedyną troską! Pi podobnie. jak przed świętami Boże- 
Mż "bo wykomb'ówanie NO? | GO Narodzenia majwiększóń pówodze-| 
— Czy pan oszalał? . Czego. pan. wrzeszczy Wych potraw. "Dziś zmieniły sięczmai*. niem cieszą się tąfisze części zardoro+|. 
Piwi as fASzycHh igospõüyf. * 


A o „Śmieżycy* nie mogło być mo- 
wy.,Dozorcy jakędyby na złość zabrali 
„skwapliwie do uprzątania* śniegu i 
wadrańsie. nie było już znaku o zi- 
mis pa ul tcach. Miłośnicy miejskiego 
ŁSDÓTĄU z'mówego byli iednak dumni ze 
dazdy” Sańkami, jakkolwiek frzęśli 
się, niemożl iwie: No, ale czego się nie 
robt dla śpórtuf..: 
Od,samego rana w sklepach konfek- 
cy NYCH paruje wWzmoż ny ruch. t-zno- 


„DY: krawatki; skarpotki, “gorsówe kot 


(— Bźięki Bogu, że pan już przyszedł. Ja: się wać. wiadomo, tylko niew!adomo'za €0.. tszule” tańszego gatunku itp. 


wcale nie rozebrałeem, tylko mnie obrabowa” | 


'Pojęc'e Sytwóstra łączy się nieroz-| 


ii wW dhih dzisiejszym otworzyły rów- 


no. Zabrano mi zegarek, portiel I cały garnitur, dzielnie z sanną. Kto nie może pozwolić ifież Swe módwoje wypożyczanie garde 


Było ich dwuch. Każdy miał rewolwer. 
: Policjant pokiwał. niedowierzająco złową. 


sob'e na spędzenie wieczoru w lokalu, 
urządza sóbie prżytaimniej przed” uda=! 


"-— Ależ; człowieku, dlaczego pan. śpiewa za. niem się na stoczyńck przy'emńną 


miast wzywać pomocy? s 

| — Ko miałem robić? — brzmi odpowiedź. — 
Czy pan sądzi, że gdybym wzywał pomocy, 
madbległby: tak prędko .policjant?.... 


— _— more 


w” pa CCK latal 


LIWY + 


; ATA MIEJSKI - 

Występy. K.. Paai ETEA 

; i Znakomity gość naszej sceny Kazimierz Ju- 

bez jj ba wemi dziś w środę w afcy- 

m .Papie”Kawalsfzeć, o" 

op ef 1 piątek-kreować będzie K Ju- 

TEN iaka niezrównena rolę tytułową w 

pierwszorzędnie wystawyonej sztuce iereżkow- 
a „Car Paweł Itt, — Ceny zniżóne, 

** > Jutro, w'epwartek'o godz; 4 pó”poł po ce- 

nach rzmiżónych „Konto x“ z. Kr Szubertem w 


| 6 TEATR RANEREN 
P>. Y Występy Steianji Jarkowsk'ej, - 
"Dziś w środę-o „godz, *9 wieczorem Po 12:ej 
w |nocy' oraz jutro'i siek o 2. s9uej wie- 
corem szlaśićerowa komedja. olnara „Dobra 
ka“, w- której święci ogromne. trytmfy ulu- 
6 Ii CA. sa „nie łódzkiej —kapitalna Stefanja | 
Jarków: W drug ej popisówej roli K. Szu- 


m "alko, „w szwartek o tsiz 5ej po poł po 
| raz ostatni „Lekkomyślna siostra", 


% TEATR POPULARNY. 
‘Dziś ow środę, w czwartek i w piątęk 
gach zniżonych « i stale aiI W widownię 
Broadway" z..Z. Marcinowską i J. oskowskim 
w rolach popisowych 
Jutro a godz, 4-ej po poł,*po cenach Sok. 


o, rekordowy 
, Woskowskm w roli tytułowej, 


wWESOŁEK SYLWESTROWY* W TEATRACH 
MIEJSKICH, 


„Najmilej i najwetelej spę „dza łodzianie noc 
sylwestrową na wesołkach w Teatrach: Miejskitn. 
Popularnym, Dane będą po dwa przedstawienia: 
© godz, 12-ej i o. 2-ej w nocy, Złożą się na nie; 
aktualne piosenki. popsy. choreograficzne,i arcy- 


ce- 


wesole wstawki kabaretowe., przygotowane przy: 


współudziale najlepszych sił artystycznych miej- 
scowych i warszawskich. przez reżysera Konsfan- 
tego Tatarkiewicza. 

Bilety w rasie zamawień Teatrów Miejskich 
Piotrkowska Nr. 74. od godz. 10-ei rano do 7-ej 


mieczorem be przerwy. 


+45 
* 
per 


Droite wśród bogaczy“ - 


„PrzeaŁdkę sankami. - 


i: Ra 


| 


toby T kostiumów maskafadowych. 

Słowem = mimo złych czasów ma- 

piawd iwy  atitentyczny Sviwe- 
f sap 


my: 


SKL 


malo? Taa radjot.. 


J| PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „PÓL- 


KIEGO RADJA": 


dnia 31 grudnia 1930 szoku A 
8 dyżnał Szasu z Warszawy i hefe. 
afidekiej w Krakowie. 1208+., 
Ei gramofonowych na płyt 
f GA. Klingbeil, Łódź, ul. Piotrkowska 160, 13.15— 
13 25 Odczy tanie programu dziennego r teper- 
jtuar teatrów i kin, 13.25-15.35 Przerwa 15,35 
— 15.50 Kwadrans. harcerski. 15.50—16.15 „Ka- 
'djokronikę”* wygl, dr. arja Stępowski z War- 
szawy. 16.15—16.45. 1.. Kwadrans dla najmłod- 
| szych. „Podróż Jedrka do „Nowego Roku“ — o- 
'brazek Treny Lassotowej. 2. Kwadrans dla dzieci: 
starszych:. „Powitanie Nowego Roku“ wygł. Wa 
ełąaw Sieroszewski. (tr. z W-wy).  ]6.45--17,15 


13. H Muzykaz 


17.15—17:40 Odczyt z Warszawy. 17.45—18.45 
Koncert popularny w wyk. Ork. P. R. pod: dyr.' 


; J Ozimińskiego z Warszawy. 18.45—19:10 Roz-. 


maitości. 19,10—19.25 Komunikat - Izby. Przem. 


PA 


*Transtnisja z Krakowa. 24,00—0.05 Przemówie- 


|Muzyka z: płyt gramofonowych z Warszawy.! 


Hindi. wWatodzi i odczyt. progr. na dzień nast, 
łk Za 35-Plyty. gramof, z Warszawy. 19. a 


Prasowy, dziennik radiowy z Warszawy. 
EMI *Piśty gramoj. z Warszawy. 20.00 
jdeżyt ż: Warszawy. 20.15—20.30 Felieton 
imuzyczhy z Warszawy. 20.30—22.00 Transmisja 


ez: Krakowa. 22.00—22.15 Juliusz Kaden Bandrow 


'ski-wygłosi felieton p. t. „W wieczór Sylwe- | 
strowy" (tr. z W-wy). 22.15—22.30 Komunikaty: 

meteorologiczny. policyjny, sportowy. 22 gn | 
1.45 Zbiorowa audycia Sylwestrowa 6 rozgłośni | 
polskich. 22.80—23.00 
23.00—23.30. Transm. z Poznania. 


Lwowa. 
je- | 


ze 
23.30—23. 


Transmisia 


nie mraczelnezó dyrektora Polskiego Radja D-ra 
Zvsgmiunta Chamca. 0.05—0.10 Przemówienia dy 
-rekcji lokalnych na rozgłośniach prowincional- 
nych. 0.10—0.45 Warszawa — audycja Sylwe- 
,strowa. 0,45—1.15 Transmisja z Wilna. 115— 
1445: T rarisinisia z Katowic. Następnie ewerit. re- 
transmisie. ze stacyj zagranicznych. 


"CZWARTEK, dnia 1 stycznia 1931 roku. 
140.15 Nabożeństwo. 11.58—12.10 Sygnał cza- 


lsu z Warszawy i heinał z Wieży Marjackiej w 


JANE KRUKOWSKI w Teatrze Miejskim.” 


. W niedzielę o, godz. t2-ej w południe czeka 
Łódź wielka atrakcja: w najnowszych. swoich 
szlagierach wystąpi niezrównany Lopek—Każi- 
mierz Krukowski oraz Eugenrusz Bodo, świetny 
kok Chevaliera i gwiazda , Morskiego Oka'* 


Vera Bobrowska, — Bilety od | zł na Piotr- , 


kowskiej „Ne. 74, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295, 


Jutro o godzinie 8-ej min „15 wieczorem i 
w, czwartek o: godz. 4 min. 15 po poł, i o 815 
wieczorem pełen humoru i ENY, melodyjny 
wodewi! w 4-ch aktach „Królowa Przed- 
mieścia* z panią Jurdzińską "i “oli glównej Re- 
żyseruje J. Pilarski, 


„SYLWESTER NA .GÓRNIAKU W ke 
LARNIAKU*, 


Jutro o 'godzinie 12-ej w nocy: Teatr Popi- 
larny w sali Gexvera Piotrkowska. 24, na powi- 
tanie „Nowego Roku urządza specjalne widowiż ' 
eko p.t“ „Sylwes! er-na Górniaku. w Populars. 


"Krakowie. Odczytanie programu dziennego i re- 
pertuar teatrów i kin. ]2.10—14.00 Poranek mù- 
zyczny /z-Fiłharmonii Warszawskiej. Wykonaw- 


+cy:<Ork. Filh. Warsz. pod dyr. J. Ozimińskiezo 


t soliści. W programie utwory Jana Straussa 
(svńa). 14.00—15.20 Przerwa. 15.20—15.40 Mu- 
zyka z Warszawy. 15.40—16.10 Program dla 
dzieci z Warszawy. 16.10—1640 Płyty zramofo- 
nowe.z:Warszawy. 16.40—16.55 Pozadanka z 
Warszawy. 16.55—17.25 Płyty gramof. z W-wy. 
17.25—17.40 Felieton p. t. „Pierwszy Sylwester 
w Legionach * — wygł. pułk. Wieniawa - Dłu- 
goszowski (tr. z W-wy). 17.40—19.00 Koncert po 
południowy z Warszawy. 19.00—19.25 Rozmai-; 
tości, 19.30—20.30 Audycja, poświęcona twór- 
'czości J. Sżaniawskiego (z ię: odznaczenia 
państwowa fazrode literacką) a) Przemówienie 
prezesa Zdzisława Debickiego. b) Słuchowisko 

ezlarz* J Szaniawskiego. w radiofonizacij Sta 


|nisława Karwickiego (tr. z W-wy). 20.30-22.00 


Korcert muzyki lekkiej z Warszawv. W przer- 
wie kwadrans literacki. 22.00—22.15 Magdalena 
Samozwanieczwyzł. felieton Pp. te „Na. Nowyl 
Rok% (tr. z Warszawy). .22.15—22.35 Arie i pie- 
śni w wykonaniu lenaceeo Dygasa (tenor) (tr. 
z W-wy) 2235—24 00 Komunikaty: PAT. moteor: 


Nr. 363 


Flm dźwiękowy 


będzie istniał nieza- 
leżnie od opinji artys- 
tów 4 


Mdłe i nudne są wywiady z różnemi 
artystami na temat przyszłości filmu 
dźwiękowego. Niema już chyba artysty 
ani artystki na Świecie, któraby clioć 
raz w życiu nie musiała odpowiedzieć 
na banalne pytanie: 

— Cb pani sądzi o filmie dźwięko- 
wym?...: z 

Zazwyczaj artystka nic: nie sądzi. 
Bo co:ją to obchodzi?... I poco wogóle 
ma myśleć, skoro to już czynią za nią 
dyrektorzy, reżyserzv i. wymalazćy ?... 

Zazwyczaj artystka nic nie sądzi. 

Ostatnio zwrócono się z tem arcy- 
zabawnem pytaniem do pani Smiosar- 
skiej. Artystka wychodziła, zdaje się, z 
jakiegoś kina, gdy nagle podszedł do 
niej pewien młodzieniec z notesikiem i 
ołówkiem w ręku i odrazu, jak zwyczaj 


każe, palnął: 


Każdy aktor z góry musi być przy- 


gotowany na podobne pytanie i dlatego 


też ma już z góry przygotowaną odpo- 
wiedź. Wychodząc z domu musi pamię- 
tać o kaloszach, o:.rękawiczkach i odpo- 
wiedzi na to stereotypowe pytanie. 

Dlaczego też pani Smosarska odrze- 
kła AŻ namysłu: 

Co sądzę?... Myślę, że film dźwię 
kowy ma wielką przyszłość... 

Ponieważ uśmiechnęła się w dodat- 
ku, więc wszystko wypadło w najlep- 
szym porządku... 

To sumo prawdopodobnie powie 
również Al Jolson, Chevalier i Ramon 
Novarro, słowem ci wszyscy, którzy 
mogą w dźwiękowcach wykazać swój 
nowy talent — talent śpiewaków. 


"Ale zwróćcie się z tćm pytaniem do 


Możżuchińa, do Chaplina, do Jafming- 
"sa. dò Giorji Swanson... Co wam odpo- 
wiedzą ?... 

Że film dźwiękowy to bzdura, spa- 
czenie idei kina, lechtanie najniższych 
instynktów i Bóg wie col. 

Bo dla Mozżuchina flim dźwiękowy 
nie przedstawia żadnej wartości. On nie 
umie śpiewać. On gra. On w dźwiękow 
cu nie może znaleźć dla siebie odpowied 
niej roli. 

Dlatego te wszystkie ankiety, spory 
i rozważania wydają się jałowe i nic- 
istotne. Opinie najsławniejszych gwiazd 
nie są miarodajne, albowiem żaden ar- 
tysta nie może się wyzbyć w tym wy- 
padku. subjektywiżmu. 

A Ean r bez w tt nato. co 
powfe Gtorła Swen; ola Negri lub 
Harry Piet, film dźwiękowy będzie na- 
dal zwycięscą na wszystkich ekranach. 

O istnieniu dźwiękowców nie decy- 
duje opinja arytstów lecz amerykańskt 
' kapitał. 

A doftar powłada, że film. dźwiękowy 
ma wielką rpzyszłość. 

I jemu właśnie trzeba wierzyć... 


„Sprostowanie* 


filmowe 
Incydent z powodu Tygodnika 
Filmowego” 


W Paryżu w najbliższych dniach od- 
będzie się niezmiernie charakterystycz- 
ny proces. Obywatel francuski wystę- 
puje przeciwko przedsięb'orstwu filmo- 
wych przeglądów tygodniowych. Pan 
ów spacerował w jednym z parków i 
ujrzał wycelowany ku niemu aparat 
rai Wydając okrzyk przerażenia, 

cie 

W kilka dni potem w jednym z kine- 
matografów ujrzał w tak zwanym „Ty* 
godniu filmowym" spacerowicza w par 
ku, który z przerażeniem i głośnym 
krzykiem ucieka przed kamerą. Zdjęty 
wbrew swej woli obywatel, poczuł się 
mocno dotknięty tembardziej, że publi- 
czność na widok tego komticznego zdję- 
cia wybuchnęła głośnym śmiechem. . 

Poszkodowany ząda w skardze- Są- 
dowei „Sprostowania“, to znaczy, aby 
sfotografowano go jeszcze raz w tym sa 


niaku* ze- wspó: ludziałum sił artystycznych. aici- (pol: 2. Sportowy. oraz muzyka tałleczna z War- mym “parku, odzianego WwW Świąteczny 


iscowych i warszawskich, 


szawy. 


garnitur... 


Powieść erołyczno-kKi RZ 
A Napisał dla „Expressu” Jerzy Bak. 


%1) st 
Streszczenie początki powieści. | 


Do kómisariatu policii zgłosi się O £0-, 
dzinie g-e; w nowy dr. Manowski który 
zameldował dvyżurnemu przodowrnukowi. że 
wravaląv z Radzymina własnem autem. na- 
tknał się.przed rozatkami na trupa, jakiegoś 
meż.zvźny o zwęglonei głowie. Z zezniń 
doktora Mfanowskiezo wynikało. że zamor- | 

i dówany zóstal metak! Wiktor Sagański. maż 
niezwy kie otekner tancerki z „Czarnego Mty 

«na - Dyżurny przodowmk wydelezował na 
meisce brzęstępstwa posterunkowego Mar- 
"eiszawa: który odjechał wraz z doktorem 
Mianowskm © ~ 

Na mieisce zbrodni przybyła komisja 
śledcza w osobach naczelnika urzędu śled- 
czego Lzerniaka. komisarza Skurskiezo i le- l 
karza sadowezo Rohra. lecz trupa już nie 
było: a wraz zim znikł w tajemniczy spo“ 
sób Maruviszak i dr Mianowski. 

vzerniak urzadził obławę. podczas któ- 
rei znaieziono fa szosie pustą flaszke od 
benzyny W rowie przydrożnym znaleziono 
jakiegoś nawpół obłakanego starca, a w -le- 
sie; wvkrvto zwłok» doktora Mianowskiego. 

„ Wkońcu znaleziono również nieprzytoni- 
nego Marciszaka z brzestrzeloną ręka. Po- 
sterunkoewy zęzżnał. że napadli nań jacyś 
meznani osobnicy. którzy zaciągnęli go do 
lasu wraz;z' doktorem Mianowskim i tam 

| go zastrzelili, Co się stało z. trupem — nie 
wiedział, - ; 

Sagańska stwierdziła, że dr. Mianowski 
byl ich domowym lekarzem i znał dobrze: 
jej meża Z imnvch źródeł Czerniak dowie 
dział sie że dr Mianowski kochał się skry- 
cie w pięknej tancerce.  .. "R. 

W tm czasie opinie publiczną poruszył 
fakt nagłego zniknięcia syna znanego prze 
mysłow<a. 'przystoinego młodzieńca — Ka+ 

"p gola Ziebńskiego: Konieransier = „Czarnego. 
A ie en uRehis widział gó. poraz ostati 

„0 godzinie l-ej krytycznego wieczoru w je 
“dnei z knajp przy ulicy Radzymińskiej wto- 
warzystwie Sazańskiezo. _ 

Pewnezo dnia Sagńska znalazła w ta- 
zience. przyległej do te; pokóju w hotelu. 
list. podpisany przez .„pazia*. 

‘Kim był ów - :paź''-— nie wiedziała. Ta- 
jemniczy osobnik wyznał ici w iście gorącą 
mirość i zaprosił sie do niej na dziewiatą 
wieczór. zaznaczając. że w pokoju musi być 
ciemnó'i mie wolno im zamienić ze soba ani 
słowa. » 

U) oznaczonej porze odwiedza ją tajemni- 
czy „paź“ w masce i hełmie na girowie Por- 
wani szałem zmysłów, spzdzaja kilka go- 
dźim w cieninvm pokgiu, nie mówiąc do sic- 
bię am słową.. | 

W miedzyczasie dr Rohr, oczarowany | 
piękną tancerką. proponuje jej, by została 
iego Sochanka. Sarańską oburza się w pierw 
szejęchwiń,żbecz edv lekarzsoświadcza, że 

krytycznegó wieuzeru widział fa. gdy ki- 

powała benzyne. w aptece. a jastępnie uda- 

ła sie do mieszkania doktora Mianowskiezo, | 
tancerka uległa jego prośbom. zmuszając go 

do milczenia. z 

"Po kilku dniach znaleziono zwłoki Sa- 

zańskiego. Ilwarz była ogromnie zmieniona, 
.. lecz tancerka poznała meża po ubiorze. 
Podczas rozmowy prokuratora z Rohrem 

w gmachu „urzędu śledczego padł nagle 

strzał” i Rolk: został ranny © 3 j 

Ktoś zwraca sie-anonimowo do naczel- 

„pika; urzedu śledczęzo. aby szukał spraw 

cy morderstwa w podejrzanym lokalu 

„Akwarium*, 

Czerniak udaje się sam'do „Akwarium* i 

tam zostaje postrzelony przez jednego z 

gości, . lezit; muiącego się dwoma razwi- 

skami: Karola .Piżmowskiego i Roberta Ha- 
cińskiezo. Co się potem stało z naczelni- 
kiem urzędu śledczeżo niewiadomo. 

Właścicielka „Akwarium*, pani Kweity- 

sowa, została aresztowana. Lena, jedna z 

iei współpracownic, zaofiarowała policji 

swe usługi i podjęła Się odnaleźć Częrnia- 
ka, lecz Hłaciński przy pomocy swych to- 
warzyszy porwał ją również wraz z Iloną 

Zielińską, siostrą zaginionego Karola Zic- 

ińskiego. 


t 


— Dobry kawał, co?... Myślę sobie 
— chcesz być mądrzejsza ode mnie. to 
poczekaj, bratku... Tak łatwo ci nie pói- 
„dzie,.. Twoje własne sidła zastiawię naj 
. ciebie:.. Zrozumiałem jaki- cel miała na- 
szą wieczorna wycieczka. Mnie chcia- 
ła wpakować... Byłem przygotowany 
na to, że przed bramą będą czekali wy 
wiadowcy... Nie trudno było się doiny- 
śleć poco tam stali... No, i rzeczywiśie 
— było ich dwuch.. Dlatego też zaraz 


skomunikowałem się z wami, gdyż wie 
działem, że nikt tak tej sprawy nie za- 
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ad — Nie-wiemy.... Kazałą, nam czekać Obok 


o-kKryminaina. 


— Oczywiście, oczywiście... Zaraz 
zadzwonię.. — odrzekł komisarz; nie 
przerywając spaceru. 


łatwi jak wy... Gładko wam poszło, 
co? | 


— Jak po maśle... —. odparł jeden z 
młodzieńców. — Najpierw - wykiwaliś- 
my wywiadowców... Andźka i-Wera po, Sk 
mogły nam... Ja racje a die 
— te dwie niewiasty... siedliśmy uo za 7 xtOr J 
taksówki, a sah A ANY ża namı. | fonie P.. Moje uszanowanie... Tak, Skur- 
Wysiedliśmy na Królewskiej, gdzie jest ski... Doskonale. 


| K -A więc spotykamy się 
ten. przejściowy: dom i jazda z powro= | dziś wieczorem w „Czarnym Młynie**... 
tem... Wyobrażam sobie ich miny, gdy 


Pazeni „48 
po godzinie nie mogli się nikogo docze- kurski odłożył słuchawkę. Nacisnął 
kać... A może jeszcze czekają, co?... 


guzik dzworka. Na progu stanął poli- 
„SZER ciant. 
Znowu wybuchnęli śmiechem. i 34 Gotowe? —ań zapytał: komisarz. 
— No, a teraz do roboty... — rzekł]  — Tak jest, panie komisarzu... — 
Haciński. — Jedziemy dalej... brzmiała odpowiedź. 
Haciński wsiadł do auta, w którem|  Skurski sprawdził broń i wyszedł z 
leżały  nawpółprzytomne _ niewiasty, | gabinetu. 
dwai jego towarzysze natomiast zajęli 
miejsca w drugiej maszynie. poczem o0- 


bydwa auta w szybkiem pędzie zawró- 
ciły w stronę miasta. 


urski podszedł do telefonu. 
— Czy mieszkanie doktora Rohra? 


W „Czarnym Młynie* w noc Sylwe 
strową odbywała się wielka maskarada. 
Ya n W. połączonych salach, przybranych 
W tym, samym czasie dwaj WYWIA- kojorowemi dekoracjami, dostawiono 
dowcy z niezbyt wesołemi, minami mnóstwo stolików. Miejsce dla tańczą- 
wchodzili do gmachu urzędu śledczego, cych znacznie rozszerzono, przyczem 
Komisarz Skurski wychodził właśnie ŻE, występy artystyczne przeniesiono ze 
swego gabinetu i zetknął. się z fimi na sceny na estradę, widoczną dla wszyst- 
schodach sys ie a aiai ute kich gości. 
m Sami? — zapytał zdziwiony. — Już o godzinie 10-ej zaczęły nadjeż- 
Co się stalo? 1 ROWY jldżać pierwsze auta, z których wysia- 
— Czyniliśmy wszystko według roz dały eleganckie damy 0 zamaskowa- 
kazów , naszej kierowniczki, mimo to nych twarząch. ( , 
wyprawa nie udałą Medran kare p | Przy jednym: 
+ — A gdzie jest pani Lena? .. > |Skurski wraz 


; ze stolików siedział 

wraz z doktorem  Rohrem. 
i i Z siedziało- - jakieś. . towarzystwo, 
przed bramą, gdzie mieszka pani Zie. skłądające się z dwuch panów i jednej 
liiska. Rozkaz brzmiał w ten Sposób: pani, Dama odziana była bardzo ekscen 
„Gdy wyjdą z bramy dwie panie w to- trycznie, a czarna maska zasłaniała ca- 
warzystwie pana,  udacię się ¿za nimi. łą twarz. 

Po kilku minutach stało się tak, jak 
mówiła. Z bramy wyszły dwe panie i 
pan. My za nimi. Przy Królewskiej wy- 
siedli. My również. Wchodzimy do bra-, 
my — nikogo niema. Szukamy w ca- 
lym domu — napróżno. Dopiero potem 
zwróciliśmy uwagę, że dóm ten ma 
dwie bramy. Żawróciliśmy. Weszliśmy 
na górę do mieszkania państwa Zieliń- 
skich. Powiedziano nam, że panienka 
wyszła z jakąś panią i jakimś panem... 
Diabli wiedzą, czy to byli oni, czy feż 
kto inny... + vasezesręj ;j 

— Napewno kto inny! — wrżaśn 
Skurski. — Znowu straciliśmy Śląd... 

Wywiadowcy milczeli zażenowani. 
Skurski oddalił się bez słowa pożegna- 
nia. Przypuszczał, że może Lena dała 
sobie sama radę, ale gdy nad ranem za- i 
dzwonił doń Zieliński, oznajmiając, że! , Skurski dał się wkrótce porwać w 
zginęła mu córka, komisarz nie miał już Wir szalonej zabawy sylwestrowej. 
żadnych wątpliwości co do nowego nie- Rohr dzielnie mu sekundował. W pew- 
powodzenia. |nej chwili do „komisarza zbliżyła się 

Po porozumieniu się z prokuratorem eKScentyczna niewiasta. z sąsiedniego 
Skurski postanowił zaaresztować Haciń Stolika. 
skiego i w tym celu wraz z dwoma po-|  Szepneła mu coś do ucha 
licjantami udał się do jego pokoju. lecz Śmiała się głośno. 
zastał drzwi zamknięte na klucz. Dozor|_, — Chętnie pani służę... — odparł 
ca oświadczył, że Haciński na noc do Skurski, podnosząc się z krzesła. 
domu nie wrócił. i Widać było, że niezbyt pewnie trzy- 

Zdawało sie, że sprawa znowu u- ma się na nogach. Dama wzięła go pod 
tkwiła na martwym punkcie, lecz już rekę i śmiejąc się głośno, zaprowadziła 
naibliższe dni przyniosły szereg decy- do bufetu. 
dujacvch posunięć. 

Zbliżała się noc Sylwestrowa. Na, ła komisarzowi. 
murach miasta ukazały się już pierwsze 
afisze o „wielkich mmaskaradach*. 

W dniu 3l-ym grudnia komisarz 
Skurski odbył z prokuratorem krótką 
narade. 

— Wiec wszvstko przygotowane? 
— zapytał w końcu prokurator. 

— Tak jest... — odparł Skurski. spa- 
ceruląc po gabinecie. — Sądzę, że tym 
s nie damy się już wywieść w po- 
e... 

— Życze panu powodzenia..—rzekł 
na pożegnanie Malczewski. — Będę czu 
wał cała noc w mieszkaniu.. Proszę za 
raz do mnie zadzwonić... 


rzy już około godziny jedenastej byli 
lekko wstawieni. 

Publiczność bawiła się znakomicie. 
Tu i owdzie rozlegał się głośny huk 
 otwierańych butelek szampana, trzy or- 
kiestry'na zmianę przygrywały tańczą- 
cym parom i choć wszystkie prawie sto 
liki były .uż zajęte, z ulicy napływały 
„coraz to nowe fale gości. 
| Wielkie żyrandole bucheły jaskra- 
„jwem Światłem. Leniwie pary 
A tieraty się w takt tęsknego tanga. W 

„powietrzu, przesyconem wonią pudru, 
mięsnych potraw i alkoholowych trun- 

ów, krzyżowały się przelotnie uśmiesz 
ki. ukradkowe spojrzenia i mimocho- 
dem rzucone słówka... 


i roze- 


misarz. 


ma — 


ROZDZI 


— Nic nie rozumiem... — rzekł Rohr 
do Skurskiego, gdy po tym wypadku 
wracali autem do urzędu śledczego. 
Co to wszystko miało znaczy?... 

Prócz Skurskiego 
siedziała ieszcze Lena oraz jej dwaj to- 


— zapytał. —Czy pan doktór przy tele- 


W kącie siedziało kilku panów. któ-! 


— Napije się pani?... — zapytał ko-| chem ściągnęła maskę 


Str 5 


Kiwnęła przecząco głową. . 
— Chcę być jeszcze trzeźwa... — od 
parła, szczerząc doń swe białe zęby. — 


Po wyjściu prokuratora komisarz | Jeszcze cała noc przed nami.. 


— Wiec może mogę poprosić do tań 
ca? — zapytał Skurtski z uśmiechem. 

Zgodziła się. > 

Podczas tańca  Skurski szeptał jej 
ciągle coś do ucha, a ona-wybuchała 
coraz głośniejszym śmiechem. Gdy wró 
cili na sałę, dama usiadła znowu przy 
swym stoliku. Dwaj panowie nie byli 
bynajmniej zdziwieni. tem.uiezwykłem 
zachowaniem się ekscentrycznej niewia 
sty. 

Gwar stawał się coraz większy, Pa- 
nowie w kącie byli już, zda się, kom- 
pletnie piłani. 

W. miarę zbliżania się godziny dwu- 


—| nastej całe towarzystwo wpadało w go 


raz większy szał. Ne 

Na kilka minut przed północą orkie- 
stra zamilkła, przygotowując się do god 
|nego powitania Nowego Roku. Nalewa- 
no w pośpiechu: kieliszki dla wzniesie- 
nia toastu. i 

Duża wskazówka zegara, wiszącėg 
nad wejściem, zbliżała się do maleńkiej 
kreseczki, stanowiącej słup graniczny 
między starym rokiem a nowym. 

Jeszcze dwie minuty... 

Oczy wszystkich gości skierowały 
się na tarsze zegara. Rozmowy zwolna 
przycichały, Orkiestra przygotowymia 
jła się do odegrania tuszu. 
"= Jeszcze minuta.. = o NSS: 

Skurski spojrzał z uśmiechem na 
ekscentryczną damę, przed którą stał 
wielki kielich z winem. tę: 

Jeszcze pół minuty... i 

Pijani goście w kącie uciszyli się, 
Dama wstała. Dwaj jej towarzysze. pod 
nieśli się również. 
W tym momencie zgasło Światło. 
inę 


"4 * 


k Zegar począł wybijać dwunastą go- 
zinę... 
| Przy dziesiątem uderzeniu orkiestra 
miała zamiar rozpocząć tusz, gdy nagle 
rozległ się strzał i jednocześnie ktoś 
krzyknął: ` 

— Światła!.„ 

Wiokalu powstała pamika. Wszyscy 
porwali się z miejsc. Jáktèś kobieta ze- 
mdlała. Ktoś wzywał rozpaczliwie po- 
mocy. K 

Ktoś odkręcił kontakt. =. vina 
Fala jaskrawego Światła zalała salę. 
Nikt nie spodziewał się tak nieoczeki- 
wanego widoku. io | 

Przedewszystkiem szukano... trupa. 
Jednakże nietylko nie było żadnej ofia- 
ry, lecz nikt nawet nie był ranny:'W*ką 
cie sali panował największy tłok. Wszy 
scy goście skierowali wzrok” w tamtą 
stronę. Ekscentryczna dama i jej-dwai 
towarzysze trzymali w ręku rewolwe- 
ry, wymierzone przeciwko trzem pa- 
nom, siedzącym w kącie przy stoliku. 
Pod krzesłem jednego z nich leżał ma- 
ły mauzer, z którego prawdopodobnie 
padł strżał podczas ciemności, panują- 
cych na sali. Wszyscy trzej podnieśli 
ręce do góry. W tej chwili do stolika 


Zdjeła z talerza dwie tartinki i poda-| zbliżył się Skurski oraz doktór Rohr. 


Ekscentryczna dama jednym ru- 
z twarzy. 


Ową damą była Lena. 


AŁ XX. 


krwawy pościg. 


warzysze - wywladowcy urzędu Śled- 
czego. W drugiem aticie siedzieli aresz 


—;towani w „Czarnym Młynie“ młodzień- 


cy, konwojowani przez silny oddział po 


O. c. nl. 


i Rohra w atciej licji. 
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Nr. 6 > 1930 EXSRE 


Liljana HARVE 


wkrotce wystąpi w czarującej 


OPERETCE FILMOWEJ 


produkcji wytwóini „UFA” p. t. 


Dziś l dni nastepnych! 


najwspanialsza premjera sezonu, tragi- 
, czne dzieje roku 1905, Symfonja miłości 
7 1 poświęcenia 


NI 


Pierwszy 100 proc. dźwiękowiec pol MB 
[27 którego premjerę w Warszawie Pan W 

ż dent Rzplitej zaszczycił swą obec 
ROŚCI ą, co wyświetlamy w specjalnym 
z nadprográimie.: , 


Dziś poraz ostatni! 
Bożyszcze kobiet, niezwykły aktor 


Ramon Novarro 


Śplewa najnowsze przeboje: „Sere- 
nada Pasterska", „Kto tak jak ty ca- 
iuje slodko", Marsz starej gwardji i 
inne pieśni miłosne v rousajawg w b 

filmie p. t 


PORUGZNIK ARMAND 


Roman Novarro iako „Porucznik Ar- S84 
mand'* to wysoce atrakcyjna kreacja We 
tego znakomitego artysty. — Nad- $ 
program: Murzyńskie tańce i śpiew. | 
Początek seansów o godz. 4 po. poł. 
ostatni o godz. 10.15, w sobotę. nie- 
wzielę i święta o godz. l2-ej w polu 
dnie, ostatni o godz. 10.15. — Ceny 
miejsc = ug na porankach zni- 
one. 


mezu NPDUDYUNOEKNAKZENOGONKOCYZNANZENNEKZNZOWPEZONZZUNNKANWWKA | "4 
Reprezentacyjny Lokal Łodzi Dziś, w środę 31 bm. Wielki Wieczór 


„PICCADILLY“ SYLWESTROWY 


Zawadzka 1 Tel. 203-40 Gabinetów 135-21 z Programem kabaretowym i 2 orkiestrami 2 
 Uprasza się o wcześniejsze zamawian'e pozostałych w niewielkiej iloś. i stolików. 
Rasa WRURZRUDDAKOONNNAKUNANNEWNZNAKONOZAUNNUNAZONZKOZUBDENUKNMA mow | "Początek o godz. 6, 8 i 10. — Pas: 


„i p A WAAŚCA i separtout prócz urzędowych nieważne. 
| 224 t OBSADA: — Jadwiga Smosarska, 
2 DŹWIEKOWY TEATR ŚWIETLNY 


Ra | Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, 
| casinot 
EL | 


Mieczysław Frenkieh Mira Zimińska, [Ą 
Kaskóser z Justian, Eugenjusz Bodo i p i 
Dźwiękowy Teatr Świetny 
Dziś i dni następnych! 


| Czarująca para koclianków  upojna 
w Bernice Claire i wytworny Aleksander | 
Gray w największym filmie sezonu ' 


A "KOBIETA NA MARSIE) BR 
SM Nafpiękniejsze melodie. — Najsubtelniej 
j sze barwy. — Niebywałe bogactwo wy 


stawy. — Frapuiaca treść. j 
Nadprogram: „PIEŚŃ DŻUNGLI“. — 


ZRI P 9? 
Dźwiękowy dodatek kreskowy. «`° = UK i i ] 
Początek seansów o godz. 4.30. W ai ps A 995 


soboty, niedziele i święta poranki od. BJ Mi 


— Dźwiękowy — 


DZIŚ i dni następnych! 
Film czarownych melodji pieśni i een- 
tymentu. - 


LEMM 


Dramat osnuty na tle obecnych stosun- PiE 
5 ków, emancypacji kobiet i licznych tra- ER 

gedji domowego ogniska. Podwójne ży- Mg 
če artysiki, Triumfy i blichtr życia JĄ 
'ciągną na yn zaś miłość matki do MIR 


"e jae 
E 


% dziecka i męża, 2 : wraz ze specjalnem wydaniem 
ji x gódz, 12-ej w poł. po cenach: naini, , 
š Wy rolach głównych: Bez Christians, | a szych 75.1 f zł, ” 


„REPUBLIKI DZIECI” 


Nadprogram: Kreskowa komedja Flei. $ 
schera p.t. „Jak to miło latem bywa”, ra > 
oraz aktualności z kraju „Początek w e re gen 


p Nieście pomoc 


20 
EREE POR KULTA powiększona 
H: CuBiczCeny. zmiżorne!! E pah i 

GWIAZDK 3N 
genie aaeeea zo 2085 dolu jon Sena 35 groszy | /%ena 35 o | 
Cegielniana No 43 Największy wybór. (ryza pończoch, rę- „ * "AB ¥ 


powszednie 430. 
Ceny miejsc popularne! 


Ati 


s ——— |iące wejście. Narutowicza 49, m.15, na- 
'Dr. med. |przeciw Sadu Okręgowego.  _ 11 


(M 


Sienkiewicza 95 


$ przyjmuje. w choro- 
lo fpp.i od 5- bach „skórnych 


m mel. H. KRALSKOPF R Rózmaite l a PPR pol 14 i wenerycznych 


Akuszerj a i choroby kobiece A j og tido 3 PEE? 1-8 


repente TEEN Ne. 36] - Panimo oi 9-11 i32 | NEUMARK 


telefon 216-90 Choroby skórne : 
Specjalista chorób skórnych weneryczne, lecze” 
I wenerycznych. Elektroterapja| | nie diatermią, dia- 
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Zdobycze sportu polskiego w r. 1930 
Szereg sukcesów w poszczególnych gałęziach sporu 


W historji sportu polskiego rok 1930!stawiły nas w szeregu elity państw płyj woju sportu polskiego zapisały się rów Wyniki powyższe uważać należy za: 
zajmie niewątpliwie dominujące stano-| wackich w Europie. .|nież nasi szermierze. Aczkolwiek sport| doskonałe, jeżeli zważymy, że armią 
wisko. Dużo sukcesów odnieśliśmy również | ten nie ogarnął jeszcze u nas mas i roz-| uprawiających szermierkę jest u nas 

Od chwili wskrzeszenia Niepodległoi w wioślarstwie. Dwójka bez sternika! wija się w dość szczupłym gronie to jed| bardzo szczupła i kluby uprawiające tę 
ści Polski ro kten był dla. sportu polskie|K. W. Poznań 04 na tegorocznych mi-|nakże zdołaliśmy zapewnić sobie należ | gałęź sportu możnaby policzyć na pal- 
go najpomyślniejszy. 10 lat intensywnej |strzostwach wioślarskich Europy zdoó-|ne nam miejsce wśród państw europej- | cach. a 
pracy nad pobudzeniem ducha sporto-|była pierwsze miejsce 1,w ten. sposób skich. W mistrzostwach szermierczych W dziedzinie lekkiej atletyki rok 
wego w narodzie, 10 lat dużych wysił-| Polska po raz pierwszy figuruje na li-|Europy zajęliśmy trzecie miejsce w 1930 był jednym wielkm łańcuchem 
ków i wytrwałej energji naszych spor-, ście mistrzów. . szabli, zdołaliśmy w ubiegłym sezonie! zwycięstw I sukcesów. Asy naszej lek= 
towców wydało soczyste owoce. Całym szeregiem sukcesów popisa-| wyjść zwycięsko z meczów międzypań kiej atletyki Wałasiewiczówna, Kono= 

Odnieśliśmmy w roku 1930 szereg |ły si erównież czwórka I ósemka tegojstwowych z Rumunją i Czechosłowa- | packa, Kusociński i Petkiewicz rozsła- 
sukcesów 0 znaczeniu młiędzynarodo- | klubu, która na regatach wioślarskich |cia, a w turnieju szermierczych armij wiły szerokie imię Polski na arenie mię 
wym, które- sport polski rozsławiło na| w Belgii zajęła pierwsze młejsce. europejskich por. Laskowski zdobył ty-| dzynarodowej. | 
całej kuli-ziemskiej. Chlubnemi zgłoskami w historji roz-'tuł wicemistrza Europy. Nasze lekkoatletki na Igrzyskach Ko 


Dziś możemy z dumą powiedzieć, ŻE | mamamm waw biecych w Pradze zajęły zaszczyt 
nie jesteśmy już kopciuszkami w żadnej drugie miejsce a w tydzień później poż 


AR SEA 2 me i ski u trafiły pok l ie 
dzisdeinie sportu dieza sie z mami po) Wdznaki honorowe  |AZS poznański W MOdZI |reprezenacie kobieca Japoni. > 


stwa europejskie mają dla nas respekt, dla zasłużonych piłkarzy 17 i 18 stycznia Grupa lekkoatletyczna panów zwy= 
zmuszone uznać ras za lepszych. KE a TEIE diężyła w trójmeczu państw bałtyckich, 
Nie ulega kwestii, że a arytei Pol.|,. PZPN ustalił już ostateczną listę pił-|  Zapowiedziany występ w Łodzi mf- | pozatem Kusociński i Petkiewicz w sze- 


|karzy polskich, którzy otr odzna- strza Polski w koszykówcę męskiej. od- itt lekkoatlet wi 
(ki honorowe PZPN-u za udział w grach bedzie się dopiero w dniach 17 | 18 stycz |nieśli szereg pełnowartościowych suko 
skutek całego szeregu pierwszorzęd- | MRGZYP ra pi I adi pzy wiz v zac Sutone turnieju per ui cesów. Q 

S kc ik wych. ‘zy znaczónemi figuruje towych, organizowanego przez krnumi Z Szczególnie dumni może być z 
wedi doj naszych zawodników kiika nazwisk łódzkich. Oto lista odzna okazji jubileuszu, kaodńsikiago. o którym niedawno mój 


w tej czy innej gałęzi sportu. Nabiera to 
tem ważniejszego znaczenia. jeżeli zwa CZONYCh: Za udział w reprezentacji Pol- raził się z pełnem uznaniem as dlugo- 


żymy, że trudności gospodarczo-finan- SK! Ponad 20 razy: Kałuża, Kuhar, Szper 1 | dystansowców słynny Nurmi. 
sowe jakle nawiedziły nietylko nasz. 002, Staliński. Odznakę 1 klasy za w |. Rep rezenfacja Polski Duże postępy poczyniliśmy w bok- 


kraj, ale i całą Europę stworzyły bar- dział w reprezentacji państwowej Pa ad | na mecz bokserski z Czechosło:|sie, odgrywając dość poważną rolę na ; 


ski sportowej na rynku międzynarodo- 
wym wzrósł znacznie w roku 1930, na 


dzo niekorzystne warunki rozwoju spor|15 razy: Adamek, Batsch, Ghitel, Han- | wacją mistrzostwach bokserskich Euro i 
kie tak. py w 
ŚR wiek fi EE R p TE raty: Balsen, W związku z meczem bokserskim Budapeszcie I odnosząc pełnowartościo 


Na większą pomoc dla sportu że stro Butnów, .Chruściński, Cichowsk, Domań Polska Czechosłowacja, który odbę- | We sukcesy w spotkaniach z reprezenta 


ny rządu nie można było liczyć, mimo pg cjami naszych sąsiadów 
: ol wiski, Ciszewski, Fontowioz,: Fryc, Qars dzie się w dniu 1 lutego w Warszawie, | y * A 

to zdziałano znacznie więcej aniżeli (Vien, Gorlitz 4; Kotlarcz i Sisjeliński I, Stalony już został sklad reprezentacji |  Pozatem podkreślić wypada ostatnie 
tys Polski, Skład ten wygląda następująco: piękne sukcesy mistrza drużynowego ' 


; “ina, P k; iec, Styczeń, Słonec- | Kazimierski, Gross, Rudzki, Górny, Se- | Polski Warty nad mistrzami Danii, Nie- 
kierunku va, Faziek; Swnowice, Cyetody S w- | weryniak, Wieczorek. Mizerski i Stibbe. | miec i Węgier. Pocięszającym objawem 
Be g a w maż Me, MW ie 2 Ac: AW fakt, że sport boksa ski 

4, a rozwija się u nas masowo i możeniy 
akę HEN Mecz piłkarski sius „|być spokojni o godny narybek, jeśli zas 
Polska—Węgry braknie w naszych szeregach dotych- 


czeń. Mówłąc o dużych korzyściach od- Olearczyk, Szenajch, Weliszek -~ | Międzypań | czasowych asów sportu pięściarskiego. 
CN E o aena Pa ypaństwowy mecz piłkarski Pol ś 
"  |ska—Węgry został już definitywnie za- Znacznemi postępami poszczycić się 


w $ może nasz sport tenisowy. Odnieśliś= 
niepowodzenia janis ponieśliśmy w tej kogiraktowany. Zawady te odbędą sie my w ubiegłym sezonie sportowym 


ZA ; A z : "Wu fe tv dniu 7 lipca. Węgry TĄ 
czy innej gałęzi sportu. Nasz bilans do-| gościć będą w marcu: w. Łodki -|v, Warszaw plerwsze zwycięstwo w grach o puhar 
y „55 e sd, aj Lo 044, |zóbowiążali się wysłać do Polski swój ; 
równo zysków pamm o rachunek za- Trzvdniawy pobyt mistrza olata w pierwszy garnitur zawodowy. _TEROŻ nast czołowi tonskci odnosi w ubie. 
A więc nie można nie wspomnieć o długo w pamięci sportowców. Łódzkich, ka O aE J ri be- giym sezonie cały szereg sukcesów, Z 
zawodzie jaki nam sprawiła nasza hip- zarówno widzów, którzy zapoznali się | których w pierwszym rzędzie wymie- 
pika, która w latach ubiegłych przyno- z prawdziwą grą drewnianerni rakieta- 0 nić należy zwycięstwo Maksa Stolaro- 
la ye stawy sporo, bolskiemi |m] pika selviodowa jak czymych| WSfafni OZIEŃ fwa mad wasi , niig pona wg 
ustach wszystkich, odnosząc jeden suk- ,wegier E woaładowa (old OSY at turnieju hokejowego w Katowicach ła się całym szeregiem zwycięstw na- 
efas drugim i zdobywając puhar na- czalnie, z lekcji tej łódzcy ping-pongiści! W poniedziaełk zakończony "zostat iy młoda HORST p. Bik kak e 
CODY: ku 1930 nie od | liaknajwięcej skorzystają ł przyswoląiw Katowicach międzynarodowy turniej „sze 28 uu ku orzyszłatm nie pran 
Vro u 1930 nie odegraliśmy nieste- sobie właściwości gry mistrza śwłata. |hokejowy. Drużyna Wiener Felslauf- Zotula nam w roku przyszłym niejedną 
LA py mu lc gałęzi sportu.| Obecnie, muszą się oni zabrać do pil verein pokonała Slavię 7:2 (3:0, 0:1, MAT I ks 
tra NADY ADNA materjału nej pracy, gdyż, „nauczyciel“ Barna; za 4:1). Wiedeńczycy wystąpili w osłabio- | „4 byciem = puka odi CE SG MOSEA 
Acz ch i ez AA o zo ok słę powiedział wizytację w Łodzi dła Skon nym składzie. Bramki dla zwycięzcy AA y o pu ana ro BRB 
sol W lo eju na odzie. pok 1929 trolowania postępów. Alumni madziara |zdobyli: Seel, Ledere i Kirschberger po |; SRo Ca iaztym reprezentacji Szwe. 
(rza (Euros sw foka "1920 an SSN by MG > 9 WIOG OKAZAS potym zo | świe. T Demeter Jadrá. cji w atożtmkń 3:0 Póża(eni aa etol a 
A . m i ż, i 4 ; Us Ę y 
liśmy zadowolnić się czwartem miej-| Jak się „Express* dowiaduje Barna $ z łowe drużyny krajów odnosiły cały sze 
BE woła wrr ý zaskoczony tak serdecznem przyjęciem | - Wojewódzkie zawody a ZE A= "p zaan 
a usprawiedliwienie polskich hoke- ze strony sportowców łódzkich, Któ-| : w podnoszeniu ciężarów nemi, które gościły w sezonie ubiegłym 
istów może posłużyć fakt, że z powodu rzy otoczyli go. prawdziwą, troskliwą p ę w Polsce. Do największych sukcesów 
braku sztucznego toru hokejowego I od opieką, zapowiedział w niedługiej przy- | Łódź, 31 grudnia. zaliczyć jednak należy wynik remisa- 
„Mg warunków  atmosferycz- szłości gotowość powtórnego startu w|  Żapowiedziane na ubiegłą sobotę w|wy tI uzyskany przez Legię z dosko. - 
nych drużyna nasza przystąpiła do tur- Łodzi. Barna wybiera się na dłusze tour lokalu Bar-Kochby łódzkiej zawody w I drużyną hiszpańską Europy. 
| 


nieja niemal bez treningu. nee po Polsce wespół ze swoim kolegą podnoszeniu ciężarów o mistrzostwo wo| _ Narciarstwo niestety nie może po- 

Poważny kryzys przeżywa również klubowym wicemistrzem świata Szaba koództwa łódzkiego odbędą się dopiero, szczycić się większemi sukcesami. O- 
nasze kolarstwo. Szczególnie kolarzy dosem. Przewidzianę są jego starty w |wnadchodzącą niezielę. Mistrz okręgu |bok Bronka Czecha -i Polankowej nie 
torowych mamy w kraju coraz mniej, Łodzi, Warszawie, Krakowie t Lwowie. łódzkiego zakwalifikuje się do zawodów mamy  wybitniejszych zawodników. 
a ich wyniki osiągnięte w roku 1930 niej Według wszelkiego praydonęśom w podnoszeniu ciężarów o mistrzostwo | Sport ten przeżywa u nas widoczny 7 
pozwalają rokować zbyt różowych na- bieństwa, tournee Barny | Szabadosa po | Polsk kryzy 


dziel. Nieco więcej zwolenników zyska-| Polsce nastąpi w połowie, względnie w Pozostały jeszcze takie sporty jak 


ło sobie kolarstwo szosowe, lecz na- końcu marca, 0i i l i R i k l hokej na trawie, strzelanie, motocy= 
ra m Rangach 0? daleko od DÓW d Z e d gj klizm. RA p i ping-pong, I 
aS yna wej. ryc o mieliśm mało okaz 
W pozostałych gałęziach sportu od- Dziś Inałowe gry „Sportowiec"-Poznań. Dziękujemy za zetknięcia sł oz zagrznica i pord wian 
nosiliśmy mniejsze lub większe sukce- har. ta h |uznanie. W sprawie biletów należy się naszego poziomu, hiemniej jednak nales 
sy. Z pośród sportów, które najwięcej o putnar. trumonu zwrócić do PZHL, Warszawa, ul. Sżope- | ży podkreślić, że nad pogłębieniem for- 
rozsławiły imię Polski pierwsze miej- W dniu dzisiejszym odbędzie się wina 15. my w tych gałęziach sportu pracują bar - 


sce winno zająć pływactwo. W tej ga- lokalu Gimn. Niemieckiego zakończenie "„F.K./-Krakóws Listu tej treści za- | dzo intensywnie nasi sportowcy. ` 
tezi sportu posiadamy zawodnika Bo- turnieju gier sportowych o puhar Trimm- |tnieścić nie możemy. Prezesem ŁKS-w|  Uwydatnia się to szczególnie w cięż 
cheńskiego, o klasie międzynarodowej. fu- W finale o puhar koszykówki zmie- jest pułk. Hilarski. kiej atletyce. gdzie zawodnicy Bar-_ 
Jesteśmy również w posiadaniu kilku rzy się ŁKS z drużyną oczome, zaś|  „Makkabi”-Brzeziny, List tej treści Kochby łódzkiej Weingarten i. Minc o- 


, s 
mniejszych talentów pływackich zarów w finale siatkówki HKS z Triumtem. Po- nie może być wydrukowany, |slągałą coraz lepsze wyniki. które zbli- » 
no w konkurencji kobiecej jak t meskiej, zatem odbędzie się kilka spotkań tówa- |. „Sfały Czyfelnik'-Katowice. Dzięku- żają sie do poziomu miedzynarodo- 
tak że możemy ze spokojem patrzeć w rzyskich z udziałem akademików war- jemy za uznanie. Weingarten, Mine t wych. Oby rok 1931 był dla nas rówe - 
przyszłość. Wyniki osiągnięte szczegól- szawskich, wśród których zmaśduje się Sztern są od dawna członkami Bar-Koch nież łaskawy. a bedziemy mogli spokoj. 
nie pod koniec sezonu przez Bocheń- kilku pierwszorzędnych koszykagay. Po- by łódzkiej. Adres Bar-Kochby: uj, Ko-jnie patrzeć w PE, 
skiezo byly naprawde wspaniale i pò czątek zawadńw o zoda. 16.30.” beiowa 5 Wh Słęfan K. 
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i EXTR ESS Ee Nr. 363 


 SRutki huraganu w Algierze $rzyżotowania 
narciarskich 


iszczona. Na szeregu 
huraganu „który szalał przed kilku dniami na Algierze, NE miasta została zupełnie zn 
dzielnicy arabskiej (na naszej ilustracji) zostały zburzone domy. Zniszczony. został również wspaniały park, 
którego frasynent widzimy na reprodukowanej fotografii. 


Przygotowania do wielkich międzyna= 

rodowych zawodów narciarskich już się 

rozpoczęły. Mistrz świata Walter Glass 

jest w roku bieżącym w wyjatkowo do- 

brej formie i spodziewa się znów zdobyć 
pierwsze miejsce, 


= 


Naieroźniejszym jego przeciwnikiem 
iest Eryk Recknagel. który podczas tre- 


ningów poblł rekordy skoków na nar- 
Od tygodnia mamy już prawdziwą zimę. Stawy i rzeki ścięte zostały lekka narazię skorupą Todi.: A wraz z zimą, | tąch. Przepowiadaja. iż odbierze on ty- 


czekają wszystkich przyjemności zabaw na lodzie. Na ilustracji naszej widzimyzahawy zimowe w wiekach średnich, tuł mistrza Glassowi. 
według obrazu słynnego malarza Jakóba Grimmera. i 


e EES OEE RE ZZ CC KRW CZE WROKZOWCZNKNKE 
udowa auta śnieśoweśo | Sróbu pobicia rekordu fotniczeżo 


Dyrekcia poczty w Tyrolu zbudowała nowy typ samochodu na gasienicach | 
Kilżgach, który może swobodnie jeździć po śniegu w górzystych miej- | Amerykański pilot „Jimmy Angell (z prawej) z Los Angeles zbudował samolot 
k scowościach. własnej konstrukcji, na którem zamierza pobić rekord utrzymania się w powie- 
„., trzu bez lądowania — pragnie „latać* bez przerwy 1000 godzin, ' 


z ANN, 
Redakcia {i Administracia: Łódź, Płotrkowska 49. Tel. Administracji: 122-14. Tel. Redakcji: 127-24, 136-43, 136-44, 169-00. 180-80. Konto P. K. O. „Wydawnictwo Republika” Nr. 68.148. 
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„Oddziafy: KRAKÓW: ul. Lubicz 3. tel 121-01; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincen ty Szczepaniak, ul. Piastowska 3, SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Flawski ul 3-g0 maia 
Nr. 23. BĘDZIN: Biuro dzienników J Hlawski, Małachowskiego I. DABROWA: GÓRNICZA: Biuro dzien, J. Hlawski, 3-go Maia 4. ; 
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i = W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na. stronie 4 szpalty); 
| Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr.-50 miesięcznie Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za. słowo 15 groszy. 
naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy, najmniejsze zł. 1.20. * 


s Wydawca i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp. Lódź; Piotrkowska- 49 - Redaktor odpowiedzialnv: lan Groenia, 
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